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MIN. BARTHOU W WARSZAWIE
OWACYJNE PRZYJĘCIE.

WARSZAWA, 23.4. (PAT). Dziś o godiz. 
10J80 ramo minister spraw zagranicznych 
Fraoicji B&rtfliou przyjął w obecności am­
basadora Laroche w gmachu ambasady 
f.pancniBikiej przed” tawieiefla prasy pol­
skiej i zaigramieznej, wobec których wy­
głosił dłużs ze prz"mówie.nie. 0 godz. 11.50 
mim. Bffl-r-hhoTi w towarzystwie amlbasad‘> 
i® Laroche przybył do gmachu- prezy- 
djmrn Rady mmnistirów, gdzie złożył wizy­
tę p- prennjerowi. Po wizycie u p. pre- 
mjera minister Barthou wrócił do amba­
sady francuskiej. O god-z. 12.15 nwuister 
spraw’ magramieznjch Józef Beck rewizy­
tował P- minifitra B-a-rthou w ambasadzie 
francuskąj, poczem obaj mimisrt-rowie 
odjechali razem na płac marsz. Pifeud- 
f-kicgo. O godz. 12.45 minister spraw za- 
gramieznyci, F.namcji Bartłiou w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych 
Bedka złożył wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza. Przed przyjazdem pa­
nów ministrów wzdłuż gmachu sztabu 
głównego ustawiła się kompanja hono­
rowa 36 p. p. ze sztandarem i orkiesttrą. 
Naprzeciwko ustawili się przedstawicie­
le korpusu oficerskiego z zastępcą ezetfa 
sztabu głównego gen. brygady Kordjan- 
Zamorskim. Raport kolejno przyjęli ko­
mendant miasta ppłk. Pereświec-Sohan. 
a następnie dowódca O. K. I gen. Jarnu­
szkiewicz. Na przybycie dostojnego goś­
cia oczekiwała członkowie ambasady 
framenskiej z radcą ambasady p. Breeflsy 
onaa attache wojskowym gen. UAjfcon- 
neau. -wojewoda Jaroszewicz, prezydent 
w. Warszawy Zyndmam-Kościalikowaki, 
Przedstawień eile prasy zagranicznej, w 
tem 1-i-c-zma grupa dziennikarzy francu­
skich oraz przedstawiciele prasy polskiej.

Powrót delegacji polskiej 
z anglji.

WARSZAWA, 23.4. (PAT). Wczoraj, 
wieczorem Powróciła z Londynu delega­
cja polskiego przemysłu węgllowegio, któ­
ra bawił® w Anglji celem przeprowadza­
ni* pertraktiacyj z ao-giefldkiimi przemy­
słowcami w-ęglo^.ynrj n,a, temat uregulo­
wania spraw- eksportu węgła.

Rozmowy te były pierwszym krokiem 
na drodze porozumienia polsko-brytyj­
skiego w kwestji węglowej. .Pertrakta­
cje były prowadzone prze® czas -kilku­
dniowego pobytu delega-cji polskiej w 
Anglji i mają -być niebawem kontynuo­
wane.

Premjer bułgarski
W RZYMIE.

RZYM, 25.4. (PAT). MS „ j*. 7.05 
ramo przybył do Rzymu premjer bułgar­
ski, Muszanow.

Strajk robotników
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.
ŁÓDŹ, 33.4. (PAT). W kilku znanych 

zaikłaidach .przemysłu klókienniczego w 
Pabjamicach wybuchł strajk robotników. 
Zatarg powstał na skutek obniżki płac 
poniżej taryf umowy. Robotnicy zwró­
cili się do inspektora pracy z prcóbą o 
interwencję, zaznaczając, że prócz zniże­
nia płac, przemysłowcy zmusza,li robot­
ników- do pracy od 10—12 godzin na- do­
bę, gro-żąc ,w razie odmowy .redukcją.

Dziś w numerze:
.WSZYSTKO NAS ŁĄCZY

KU WSPÓLNEJ AKCJI Mrr. - 2
O ZAWODZIE POLITYKA str. — 3
ZJEDNOCZENIE CZY ROZŁAM? y-r. _ 4 
KOPALNIA „HELENA- str. — 5
PROGRAM RADJOWY __ ««r. — 5
POMYŚLNY ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI 
^KREDYTOWEJ afcr. •— 6 

MJhodniki przed WJtaibeim zaległy tłumy 
/publiczn-clśca.

O godz. 12.45 przy dźwiękach Marsy- 
ljanki przybył samochodem w towarzy­
stwie mćn. Becka p. minister spraw za- 
granicznych Francji B-arthou. Przybył 
również ambasador francuski Larocthe o- 
raz ezef gabinetu m-imistira p. Rochart . Do­
stojny gość w towarzystwie mi.niHtna 
Beck®, ambasador-ai Laroche, dyr. gabi­
netu Rochat i otoczenia przeszedł przed 
froninem kompan ji honorowej, poozem 
przywitał się z przedstawicielami korpu­
su oficerskiego. NaHępnie p. minister 
Bartoku przy dźwiękach hymnu naro­
dowego polickiego złożył wieniec na gro­
bie Niezmamgo Żołnierza. Po uroczysto­
ści p. minister Barthou przywitał się z 
przedstawicielami grupy warszawskiej 
komlbafantów francuskich, a następnie 
odjechał w towarzystwie p. ministra 
Becka przy dźwiękach Marsyljanikk Ze­
brana publiczność zgotowała dostojne­
mu gościowi serdeczne owacje.
AUDJENCJA U PREZYDENTA R. P.
WARSZAWA, 23.4. (PAT). Po złożeniu 

wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza 
p. minister Barthou w towarzystwie mi­
nistra Becka udał się <na Zamek. Na Zam­
ku powitali p. ministra. Ba.rfhon członko­
wie dlomu cywilnego i wojskowego ,p. 
Prezydenta z szefem gabinetu wojsko­
wego płk. Głogowskim i szefem kancefla- 
rji cyyiłlmej p. Swirzwwsk im ma czele. 
Następnie p. minister Barthou przyjęty 
był na audiencji przez p. Prezydenta R. 
P. w jego gabinecie. W czasie aud-je.ncji 
oheeroi byli minister Bek i ambasador 
Laroche. Po audjencji p. Prezydent R. P. 
podejmował p. minMra spraw zagranicz­
nych Barthou śniadaniem. W śniadaniu 
wzięli udział premjer Jędrzejewicz, ma-r 
szałkowie Sejmu* i Sc-natu, ministrowie 
Beck i Zairzyckk ambasador Laroche, 
gen. Fabrycy, wicrminister Szembek o- 
na-z osoby ze świty p. Prezydenta.
REWIZYTA PREMJ. JĘDRZEJEWICZA

WARSZAWA, 23.4. (PAT). Dziś w go­
dzinach popołudniowych p. premjer Ję-

Likwidacja zatargu
WARSZAWA, 28.4. (Tel. wł.) W sobotę 

po«eł polaki w Pradze został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji p. Benesza i odbył z nim 
dłuższą konferencję.

Po tych naradach rozeszły się pogło­

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
Dwaj piloci zabici. — Aparaty zdruzgotane.

WARSZAWA, 23.4. (Tel. wł.) Wstirzą- 
sająca kMas+rtofa lotnicza wydarzyła się 
dziś w połuidinie ®ad Mókotowetm: dwa 
samoloty wojskowe zderzyły się w po­
wietrzu, przyczem w upadku ponieśli 
śmierć dwaj piloci.

Katastrofa zdarzyła się o godz. 11.10 
na-d ogródkami kolonj i mRszkaiinej i-m. 
Pułaskiego. Przechodzi tamtędy wytiknię 
ta dopiero wtśród puftych pól ul. Syryń- 
eka. Od stromy Wisły w stronę Okęcia 
leciała eskadra samolotów myśliwskich 
typu ZPL, składająca się z 7 pła-tow-ców. 
Eclkadina leciała w szyku rozwiniętym.

Od stirany Okęcia natomiast w kierun­
ku Mokotowa leciał w tym czasie samo­
lot jednomiejsoowy PWS 10. Kiedy sa­
molot ten mijał eskadrę, nastąpiła kata­
strofa. Mianowicie zderzył się on z. jed­
nym z samolotów eskadry, urywając mu 
skrzydła.

fwm stxna>wc» katastrofy ałanał w jed­

dreejewicz -rewizytował p. ministra spr. 
zagr. Barthou w gmachu ambasady fran­
cuskiej.

PRZYJĘCIE 
DZIENNIKARZY FRANCUSKICH.

WARSZAWA, 23.4. (PAT). Dzś w po­
łudnie w safli Malinowej hoteHu Bristol 
naczelnik wydżiału prasowego M. S. Z. 
p. Przesmycki podejmymał śniadaniem 
bawiących w Warszawie dziennikarzy 
framcmsikieh. Prócz golści francuskich w 
śniadaniu .wzięli udział liczni przed-sca- 
wiciele prasy poflskej z ministrami Ma- 
buszewdlciim i Lilbidkim na czele, prezes 
Związku dziennikarzy R. P. płk. Ścicżyń- 
ski, szef wydziału prasowego prezydjum 
Raidy ministrów p. Święcicki, uirzędtnicy 
wydziału prasowego MZS oraz prezy­
djum kflmbu prasy zagranicznej w W-a.r- 
szawie. Gości powitał serdecznie nacz. 
Przesmycki, a w imieniu polskich dfcien- 
nikartzy prezes Ścieżyńr-ki. Odpowiedział 
przemówieniem w imieniu- dziennika.rzy 
francuislkich red. SWmtt Brice. Oświadczył 
om ma- wtsiępi-c,. że przemawia bez przy­
gotowania, że będzie mówił 10, co jes^ glo 
seu» jego serca. Udając się do Warszawy 
— mówił Saint Btrice — nie wątpiliśmy, 
że będziemy tutaj serdecznie podejmo­
wani. Przyjęcie w Warszawie przewyż­
szyło jednakże nasze oczekiwania. Wy­
jeżdżając z WairSzrawy. .wymr.s.imy stąd 
przedewszystki-fim potrzebę powrotu i 
bliższego was poznania, które jest tak 
kon eezne dila śoiślejsrgo pogłębień i 3 
'współpracy. P.rzyjeźó ■ z Polską -nie jest 
<Ma nas jakąś improwizacją. O;1 dziecka 
jestethny wychowywani w tradycjach z 
przyjaźnią z Palnką. Tradycje tej przy­
jaźni miały w nas nawet w chiw i-li. kie­
dy, bądźmy szczerzy, komtoezność chwili 
.nakładała na nas obowiązek nawiązsinia 
bliższego sojuszu z Rosją. Musidi-śmy 
współżyć z Rosją, poniewaiż nie było 
Polski. Dziś, kiedy Polska odrodziła ’ię 
na wschodzie Europy, jest naszym praw­
dziwym i koniecznym sojusznikiem. W 
zakończeniu mówca wzniósł toa*t w ręce 
d-zienniha-rzy połdkicih.

polsko-czeskiego.
ski, że zatarg polsko-czeski został osta­
tecznie zlikwidowany. Ze strony czeskiej 
ma nastąpić pewnego rodzaju enuncja­
cja, zapowiadająca skorygowanie przez 
rząd czeski postępowania urzędów lokal­
nych na Śląsku po stronie czeskiej.

nej chwili w płomieniach i, jak pochod­
nia, leciał ku ziemi, ciągn ąc za sobą długi 
wiankooz ognie i dymu. Katastrofa zdarzy1 
ła się na wysokości 800 m. Płonący sami 
lot spadł ma pole przy uil. Syryń-kiej. Po­
został z niego tylko stos opalonych szeząt 
ków, pod któremi znalazł śmierć pilot. 
Ciało jego uległo zupełnemu zwęgleniu.

Rozbity samolot, należący do eskadry, 
,po stracie skrzydła wpadł w korkociąg 
i runął na ul. Odyńca przed domem nr. 
51, tnnż przy packanie.

Uderzenie było tek silne, ż? kadłub 
wraz, z samolotem wbił się głęboko w 
ziemię. Rozpryisik błota od uderzenia był 
tak wielki, że obryzgało ono cały fronton 
domu przy ul. Odyńca nr. 51. Pilot po­
niósł również śmierć na miejscu.

W kadłubie eaanoflotu utkwione były 
jego zmasakrowane całkowicie zwłoki. 
Na plecach miał spadochron nierozwinię- 
ty. Oderwane aicrxydło aamolob’ znaj­

-WARSZAWA, 23.4. (Tel. wł.) W go­
dzinach popołudniowych min. Beck rewi­
zytował min. Barthou.

O godz. 5 popoł. inin. Barthou złożył 
wizytę marsz. Piłsudskiemu, z którym 
odbył półtoragodzinną konferencję. Pod­
czas konferencji marsz. Piłsudski po­
twierdził wszystkie oświadczenia min. 
Becka, następnie omawiano sprawę soju­
szu i rozbrojenia oraz sprawę stosunków 
z Niemcami i Rosją.

Po konferencji min. Barthou przyjął 
dzienmikarzy francuskich, którym udzie 
lił dyskretnych informacyj.

W obradach u marSz. Piłsudskiego 
wzięli również udział amb. LaToche, min. 
Beck i min. Szembek.

Jutro o godz. 6 min. Barthou wyjeż­
dża w towarzystwie min. Becka do Kra­
kowa, gdzie prowadzone będą dalsze roz 
mowy.

Nowe władze
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW.

W niedzielę zakończył swe obrady 
12-ty walny zjazd delegatów Zw. Le- 
gjotnistów w Warszawie. Obrady to­
czyły się przez sobotę i niedzielę w 
salach rady miejskiej. Po przemowie 
ni u ipowitalnem i zagajeniu obrad, 
odczytano sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, udzielając ustępującemu 
zarządowi athtsoluiorjiuim. Następnie 
zjazd zajmowai się ąprawą zmiany 
sfatniu; wreszcie przystąpiono do wy 
lx>rów nowych władz Związku.

Przez aklamację prezesem wybra­
no płk. Sławka, do zarządu zaś gen, 
Galicę, pos. Starzaka, dyr. Dziado­
sza, pos. Henisza, pos. Brzęk-Oisińskie 
go. płk. Onskięgo, min. Piestrzyń­
skiego ppłk. Torunia, płk. Koca, płk. 
Różyckiego-Kołodziejczyka, dr. Be­
nedykta, płk. Stefanowskiego, pos. 
Malskiego i płk. Ju-r-Gorzechow- 
skiego.

Do komisji rewizyjnej weszli p. 
Wę-gtlewiski, Barysz, Abram, Węgrzy 
nowski, płk. Kania, Piaskiewiicz i 
Lakociński.

Wybuch bomby
W SALZBURGU.

WARSZAWA, 23.4. (Teł. wł.) Podczas 
przemówienia majora Reichswehry La- 
hna w Salzburgu wybuchła bomba. Bliż­
szych szczegółów narazie brak.

do wsio się w odległości 500 metrów.
Jeden z naocznych świadków katastro­

fy opowiada, że wszystko stało się w bly 
salkwiczinem tempie. Gdy eskadra ujrzała 
l eąey wp;O3t na nią samolot PWS 1C 
zmieniła szybko szyk, nie .zdołała jednak 
uniknąć zderzenia. Rozbity w powie.rzu 
samolot PZL 11, spadając, gubił poszcze­
gólne części. Znajdują się one porozrzu­
cani w dużym promieniu od miejsca ka- 
tsiMrofy.

Scmolot, k.óry leciał od strony Okę­
cia pilotowany był najprawdopodobniej 
przez kaiprala Habera.

Drugi samolot' z eskadry, który zde­
rzył się z samolotem kaprala Habera — 
pilotowany był przez ppor. Ziółkow­
skiego.

Zwłok Habera nie można zidentyfiko­
wać.

Teren katastrofy otoczony iest kordo­
nem ooliCTi.
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„Wszystko nas łączy ku wspólnej akcji...“
Dwa toasty na obiedzie u min. Becka.

Na_ cześć przybyłego w niedzielę 
do Warszawy ministra spraw zagra­
nicznych Francji p. Barthou wydał 
p. minister Beck obiad.

MOWA: MINISTRA BECKA.
Min. Beck wygłosił podczas obiadu 

toast następujący:
..Panie Ministrze!
Niech mi wolno będzie wyrazić ra­

dość, jarką, odczuwam, witając dziś u 
nas Minidtna Spraw Zagranicznych 
Francji, państwa zaprzyjaźnionego i 
sprzymierzonego, z którem łączą nas 
więzy dawne i tradycyjne, oraz .po­
tężne i pokojowe przymierze. Jestem 
również szczęśliwy, że mogę powitać 
w Panu, Panie Ministrze, wybitnego 
męża stanu, który w ciągu całej swej 
działalności politycznej był zawsze 
wiernym zwolennikiem naszej przy­
jaźni i jednym z głównych jej rea­
lizatorów.

.U kłady, łączące Polskę i Francję, 
są jednym z najsilniejszych i najbar 
dziej żywotnych i najtrwalszych 
czynników polityki międzynarodo­
wej; jedynym ich celem bowiem jest 
organizacja i

UMOCNIENIE POKOJU:
w swej treści i w 6wych skutkach 
przyczynia ją się one zawsze, a nie 
sprzeciwiają się nigdy, wszystkiemu 
temu, co służy do ugruntowania do­
brodziejstw pokoju, którego pragnie 
cała ludzkość. Wskazują one naszym 
obu krajom, jednakowo przywiąza­
nym do najszlachetniejszych idei 
niezależności i wolności, najskutecz­
niejszą drogę dla ustanowienia w har 
monijnej kolaboracji i przez owocną 
pracę podstaw lepszej przyszłości.

Witamy w Ponu, Panie Ministrze 
MĘŻA STANU, 

którego udział przy opracowaniu 
aktu dyplomatycznego z 1921 r., two­
rzącego zasady naszego sojuszu, był 
tak znaczny i tak osobisty. Pragnę 
podkreślić specjalnie radość, jaką 
łdcauwamy, widząc Pana wśród nas, 
< szczęśliwy jes':em, że mogę wyrazić 
tę radość w sposób jak najwyższy i 
(ak najszczerszy.

Podróż, jaką Pan przedsięwziął do 
o as. pozwoli również i Panu, Panie 
Ministrze, uczynić obserwacje, mie- 
pożbawione wagi, gdyż da Panu moż 
dość stwierdzenia, do jakiego stop­
nia czynniki, które

13 LAT TEMU
stanowiły podstawę Pana polityki, 
były słuszne i odpowiadały koniecz- 
tościom i wskazaniom życia. Stwier- 
Izenie takie jedr zawsze cenne dla 
nęża stanu i pozwalam sobie eąjdzić, 
«e będzie ono równie dla Pana, jak 
ila nas.

Niech mi więc będzie wolno wi­
dzieć w Panu, Panie Ministrze, nie­

tylko Ministra Spraw Zagranicznych 
sprzymierzonego państwa i wielkiego 
zaprzyjaźnionego narodiu, lecz rów­
nież męża, który od pierwszej chwi­
li gdy stamął wobec zagadnienia so­
juszu polsko-francuskiego, zajął w 
stosunku do tej sprawy Stanowisko 
równie wyraźne, jak jasne, który­
by! tego sojuszu zwolennikiem naj­
bardziej oddanym i najwierniejszym 
i który przez swą wizytę w naszej 
stolicy daje swemu ówczesnemu sta­
nowisku dobitne potwierdzenie.

Głęboko przekonany o niezachwia 
nej trwałości naszego sojuszu, o jego 
wartości i jego skutkach pomyślnych 
nietylko dla obu naszych krajów, 
lecz dla całokształtu spraw między­
narodowych, wznoszę kielich na cześć 
Jego Ekscelencji, Prezydenta Repu­
bliki Francuskiej, za pomyślność 
wielkiego narodu francuskiego, przy 
jacieJa naszego i sojusznika, i za 
zdrów* ie naszego Drogiego Gościa, 
Pana Louis Barthou, Ministra Spraw 
Zagranicznych Francji1,

MOWA MINISTRA BARTHOU.
Odpowiedź min. Barthou brzmiała. 

jak następuje:
„Panie Ministrze!
Odczuwam żywą i głęboką radość, 

znajdując się w towarzystwie Pana, 
Panie Ministrze, którego działalność 
rozwija się z coraz większym autory­
tetem. Dla wyrażenia tej radości nie 
będę uciekał 6ię do obowiązkowych 
obrzędów’ tradycyjnego protokułu. 
Zapewne, zwracam Waszej Ekscelen­
cji wizytę, którą złożył Pan we wrze 
śniu r. ub. rządowi francuskiemu, je­
dnakże obecność moja tu wykracza 
poza ramy aktu kurtuazji. Jestem 
dumny, reprezentując Francję, całą 
Francję, która zna cenę wierności, w

Zamachowcy na króla Karola
■■■■■ skazani na 10 lat. ■■■■■■

BUKARESZT, 23.4. Wczoraj w udedzie- 
ilę o godz. 7.30 rano sąd wojenny w pro­
cesie przeciwko spiskowcom na życie 
króla Karola i jego rodziny oraz człon­
ków >r ządiu. ogłosił po całonocnej rozpra­
wie wyrok, na mocy którego główny wi­
nowajca płk. Precup oraz wszyscy jego 
pomocnicy, pochodzący z armji, skazami 
zostali na 10 lia>t ciężkiego więzienia oraz 
degradację.

Wyrok zapadli jednomyślnie. Wszyscy 
cywilni oskarżeni skazani zostali rów­
nież na 10 lat więzienia oraz na 100 ty­
sięcy leji kary pieniężnej. Przed wyda­
niem wyroku prokurator wygłosił mo­
wę, w której podlkneólił, że proces wy­
kazał pełną winę oskarżonych. P.recup i 
jego towarzysze postanowili bowiem za-

kraju, z którym łączą ją odwieczne 
węzły. Przynoszę Panu przyjaźń 
Francji i dziękuję za wyrażenie w 
mocnych słowach przyjaźni Polski.

Ci, którzy wydają sąd o rzeczach 
z zewnątrz, na podstawie pozorów, 
a przedewszystkiem ci, którzy się 
starają wyzyskać

NIEUNIKNIONE TRUDNOŚCI 
W ŻYCIU NARODÓW, 

nie wiedzą, co mogą zdziałać dwie 
wole, zrodzone z jednego ideału i dą­
żące wytrwale do jednego celu. Są 
przyjaźnie, których nic zniszczyć nie 
zdoła-, gdyż opierają się zarówno na 
uczuciu, jak na rozsądku, a także 
dlatego, że przeszłość panuje nad ich 
przyszłością.

Pomiędzy Francją a Polską ip»zy- 
jaźń ta stała się sojuszem. W roku 
1921, w charakterze ministra wojny, 
w gabinecie, któremu przewodniczył 
mój przyjaciel Arystydes Briand, 
brałem udział w zawarciu traktatu, 
który nas łączy. Przybywam dzisiaj 
tako minister spraw zagranicznych, 
by stwierdzić jego

KONIECZNOŚĆ: I TRWAŁOŚĆ.
Nasza polityka i Wasza, odznacza­

ją się jednakową uczciwością. Nie 
chcemy atakować ani grozić nikomu. 
Szanujemy wszystkie słuszne prawa. 
Nasze porozumienie nie sprzeciwia 
się ŻŁcnemu szczeremu wysiłkowi, 
'.m'►mającemu do odprężeń la. Wśród 
skomplikowanych zagadnień, które 
niepokoją Europę, przyjaźń Francji 
i Polski stanowi czynnik pokoju, sta­
łości, porządku i bezpieczeństwa.

.Szybka konsolidacja i wspaniały 
rozwój państwa polskiego są jednym 
z najdonioślejszych faktów Europy 
współczesnej. Dzięki zawartej w niej 
potędze ideałów, wolność naprawiła

mordować króla, członków rządu, oraz 
rodzinę królewską i to granatami ręcz­
nemu.

PreCup jest zwykłym hochsztaplerem, 
który już jako oficer żaindartmerji po­
zwalał emigrantom rosyjskim -w Besaira- 
bji za pieniądze przekraczać granicę ru­
muńską, udzielając również za pieniądze 
schronienia wielu kurjerom sowieckim.

Prokurator wyraził ubolewanie, że w 
Rumunji. niema kary śmierci., gdyż w 
tym wypadku Precup zawisnąłby na szu­
bienicy. Należy -również ubolewać, za­
kończył przemówienie prokurator, że 
znalleźli się oficerowie, którzy w tych 
ciężkich czasach zaprzedali eię wrogom 
Rnmiuiniji.

zło niewoli. Głos Polski, którego i:~ 
letni ucisk nie zdołał stłumić, wyzna 
cza ze słuszną dumą przeznaczenie, 
wielkiego narodu. Nie znosiliście na- 
próżno cierpień.

PRAWO NIE ULEGA 
PRZEDAWNIENIU.

Wasze odrodzenie narodowe, które 
go hasło rzucił Wam i wzór dal Wasz 
sławny- marszałek o imieniu dziś le- 
gendarnem na całym świecie, uczy­
niło z Polski kraj wielki, słuchany i 
poważany. Francja cieszy się z te­
go. Nic nas nie dzieli. Ogólne beapie- 
czeństwo, którego Liga Narodów win 
na pozostać rękojmią i gwarancją, 
uznane jest przez wszystkie nieuprze 
dzone umysły za niezbędny i wstęp­
ny warunek redukcji zbrojeń.

Pod względem gospodarczym Pol­
ska i Francja niezależnie od przeci­
wieństw, jakie niekiedy dzielić mogą 
ich initeresy, są zgodne w tym sa­
mym, lojalnym wysiłku, zmierzają­
cym do i-ch zbliżenia.

Tak więc
wszystko nas łączy ku wspólnej 
akcji, jakiej żadna głębsza rozbież­
ność nie byłaby w stanie rozdwoić, 

ani też osłabić.
Nie mając pretensji podnoszenia na­
szego ideału do znaczennia przykła­
du, możemy niemniej widzieć w nim 
regułę dobroczynną dla wszystkich 
narodów, które żywią szlachetną tro­
skę pogodzenia świętej miłości swej 
ojczyzny z solidarnością, wywodzą­
cą się z ducha europejskiego.

Jakże liczne nauki mógłbym Wy­
ciągnąć, Panie Ministrze, z Waszej 
wzruszającej i tragicznej historji, 
przynoszącej zaszczyt duchowi ludz­
kiemu, gdyby moje bardziej bezpo­
średnie czynności nie sprowadzały 
mego przemówienia do granic, ści­
ślej określonego zadania. Jakież imio 
na, które zyskały podziw, a nawet 
uwielbienie powszechne mógłbym wy 
mienić. Jakież dowody współpracy 
wielkich duchów naszych dwóch na- 
rdoów mógłbym sławić ku chwale 

cywilizacji i pokoju, które we współ- 
nem naszem działaniu stanowią 
wspólną naszą nadzieję. Polska w o- 
czach naszych tworzy swą historię, 
którac zyni ją TÓwtnież wielką, jak 
wielka była jej przeszłość. Z roku 
na rok daje ona dowody swej siły 
i rozwija ją dzięki pracowitemu u-po 
rowi, wypływającego z jej płomien­
nego pat r joty zmu.

Wznoszę kielich, Panie Ministrze 
na cześć czcigodnego Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej, wznoszę 
zdrowie pani Beckowej. której go­
ścinną uprzejmością jestem wzruszo­
ny, jak również zdrowie Pana, Panie 
Ministrze. Piję za pomyślność nie­
śmiertelnego narodu polskiego1*.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
29 -----

Jednakże na szczęście (a raczej na nieszczęście) 
przejeżdżające w tej chwili auto zagłuszyło woła­
nie Wojtaszka, a jego przyjaciel, ująwszy go silnie 
pod ramię, pociągnął za sobą ii nie puścił, aż weszli 
do niskiej i ciemnej 9ionki jakiegoś domu na 
Powiślu.

Tu, nim zamglony alkoholem wzrok Wojtaszka 
zdążył oswoić się z ciemnością, — dwie pary rąk 
chwyciły go pod gardło i zdławiwszy krzyk prze­
rażenia, obaliły na ziemię.

— Nie tobie, szpiclu w pole wyprowadzić 
Czarnego!... — usłyszał jeszcze inż nad sobą szy­
derczy rechot Jonia, i stracił wszelką świadomość.

ROZDZIAŁ VII.

Wiele godzin upłynęło zanim Wojtaszek sie 
przebudził. Pierwszym wyrazem świadomości był 
niewypowiedziany ból w całem cieile i piekielny 
szum w głowie. Leniwie pełznące wśród labiryn­
tów kory mózgowej, myśli, długo nie mogły odna­
leźć wRDÓlincsro ffaścińca wyobrażeń, daiar. iedytnńe 

rzędzie od dwóch okoliczności: Wyzwolenie się z 
więzów i rozporządzanie odpowiednim czasem, po­
trzebnym na zrealizowanie, mglisto jeszcze przed­
stawiającego mu się, planu ucieczki.

Narazie jedinak całą jego uwagę pochłonęła do­
latująca gdzieś z góry rozmowa. Ponieważ źródło 
głosu znajdowało się w przeciwnej jego położeniu, 
stronie, bez namysłu nokatulał się w tym kierunku, 
nie bacząc że za każdym obrotem nabiera na siebie 
nową wairsfwę lepkiego i cuchnącego błota.

Kiedy dobrnął do właściwego miejsca, mógł już 
bez przeszkód usłyszeć każde słowo, dochodzące co- 
prawda w zmienionej barwie, jakby przez użycie 
potężnego rezonatora,, jaki stanowiła zamknięta 
przestrzeń, odgraniczona od piwnicy ciemkiemi de­
skami podłogi.

i— Szofer może jeszcze posiedzieć, dokąd nie 
zwabimy tamtego, — hrzmial jakiś niski głos nad 
głową szofera. — „Kulika** wieczorem spotka się z 
nim „pod Kogutkiem**. Ty będziesz czekał z autem 
na Koszykowej. Nie przypuszczam, ażeby mógł wę­
szyć jakąś zdradę. Jest pewnym. że dwigą połowę 
pieniędzy dostanie, gdy Rulski będzie już za grami - 
cą. O tem go właśnie „Kulka** powiadomi i oświad­
czy, że po pieniądze ma zgłosić się osobiście. Gdy 
tylko bądą w aucie, nie przystaniesz, aż tułaj i resz­
ta. do ciebie nie należy... Odprowadzisz maszynę i 
będziesz czekał na dalsze dyspoyzcje. Spławimy ich 
obydwu za jednym małym zachodem...

•— Mażeby lepiej było tego odwieźć Czarnemu... 
— wtrącił inny głos, kiedy tamten skończył wyda­
wać d'vsaxxzyoie—

mętne fragmenty wspomnień.
Z czasem jednak te oderwane początkowo kom­

pleksy myślowe poczęły łączyć się ze sobą, dając 
co raz jaśniejsze wyobrażenia ostatnich przeżyć 
Z rozpaczą więc, przypomniał sobie wczorajszą li­
bację i jej tragiczny epilog. Że nie było to wszystko 
upiornym snem pijaka, świadczyły więzy, boleśnie 
wrzynające się w ciało i niieprzenikmione ciemności 
zimnego i cuchnącego pleśnią, więzienia. Leżąc na 
wznak czuł pod sobą wilgotne cegły podłogi, a co 
chwila jakieś niewielkie zwierzątka, w których łat­
wo było domyśleć się szczurów, z kwitkiem przebie­
gały kolo niego.

’ ł— Wpedłem... — mruknął do siebie, orientując 
się dosiatocznie w obecinem położeniu. — Tetraz mi 
już niechybnie za wszystko odwetują, — pomyślał, 
i nagły, szalony gniew na samego siebe wstrząsnął 
nim do głębi.

— Masz Józia!... duirnau zatracony! — zelżył się 
wściekłą rozkoszą, nie widiząc wyjścia z obecnej 

sytuacji.
Zmieniwszy nieco niewygodne położenie ciała, 

o ille na to pozwalały więzy, na dłuższy czas znieru­
chomiał, poddając się bez oporu zupełnej rezygnacji

Ze stanu tego wyrwało go w jakiś czas później, 
skrzypienie desek nad głową i głośny tupot kiliku 
Ssir bu*jw. Kiedy dudnienie ustało, poczęły go do- 

tywać oderwame wyrazy prowadzonej rozmowy 
To’upewniło go, że zmajdnje się w zwykłej piwnicy, 
wykopanej pod podłogą mieszkania, z której wydo 
stanie się na wolność, bynajmniej nie wydawało się 
rzecze niemożliwa. Zależało to icdinaik w nierwsz.ym
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O ZAWODZIE POLITYKA
(Ciekawe uwagi min. L. Barthou).

Jest w >i':l wydawnictw specjal- 
.nch I la.'.etie w Paryżu serja ksią­
żeczek. r " ięcona współc zesnym 
zagadnieniom. W iej to serji, czy 
zgrabnej i potrzebnej kolekcji, pisze 
o rolniku IraiK-i kim akademik Bor- 
deaux- o rebotnijcu Albert Tho­
mas o uczonym — znakomitość o 
rozgłosie światowy m prof. Richet, o 
prawniku — dziekan Henri - Robert. 
<> artyście — p. rfe La Sizeranne.

A oto jedna jeszcze wykwintna 
ósemka: -l.e Politique‘‘. O polityku 
Autor' Członek Akademji francu­
skiej- b. premjer i b. 'minister spraw 
wewnętrznych J rzeciej Republiki, a 
o!;ecn> minister spraw zagranicznych 
I.ouis Barthou. którego od niedzieli 
gości stclica.

..Polityk ", książka niezwykle cha- 
rakteryfit\<zna dla umysłowości 
francuskiej. Napisana ze znawstwem 
lematu i posta:i absolutnem — ba! 
tyle lai w polityce. — bystrością są­
du ’ przenikliwością wybitnego inte- 
lektualisiy. a piórem majsderskiem i 
jpK ze rasowo franoui-kiem. Słowem, 
bardzo wysokiej klasy książka.

Nie *ięgają(c do szerszych szczegó­
łów- ani jej bliżej, głębiej nie oma­
wia ja."'-, da jemy tu garść cytatów’ z 
wyznań pisarza - polityka o polity­
ku '" zawodzie, który obok zawodni 
żołnierza przynosi najwięcej niespo­
dzianek i najwięcej emocyj.

Więc przedewezystkiem. 
kowi

~trz«b* wiele doświadczenia, by roew 
klął tajemni ee świata bardzo skompl 
Mywanego, gdzie pozory, o ile tylko do 
mch przywiązujemy znaczenie, omylić 
®ogą co do istoty j przebiegu zjawisk, 
obojętne, z korzyścią dila nas, czy ze 
szkodą'1.

Dalej:
„Polityk powinien zawsze mieć na po­

dorędziu rachunki. Przecież, jego klien­
tem jest oale społeczeństwo'1.

Dalej:
„W polityce nic nie wolno lekceważyć 

niczego, niczego. Nawet oddanych u- 
*hig“.

Dalej:
„Polityka, to wielka btwa. Nie zbio­

rze owoców zwycięstwa, kto nie umie 
narazić się na straty".

Parę kapitalnych wskazówek dla 
mówcy parlamentarnego, albowiem 
nie zapominajmy, że Barthou -pocho­
dzi z kraj'U. gdzie parlamentaryzm 
stał się synonimem sztuki, ujętej w 
rygory i kanony:

„Nie nadużywać cytatów i nie wykrę­
cać się od nich; n e zapewniać zbyt czę­
sto o swojej lojalmośoi; nie zapewniać, 
że się nie ohce być -rrii.n-isłrem; przery­
wać tylko wtedy, kiedy zachodzi po­
trzeba przerywać dyskretnie i roztrop­
nie; nie słuchać przerywań i odpowia­
dać na nie tylko wtedy, kiedy to dila 
nas wygodne; n'e wysilać g-lósu, by 
zmóc wrzawę: zaczekać'1.

Wreszcie:
„Dobrze wtrącona uwaga warta nie­

raz całej oracjii".
Dalej:

„Dopiero działanie staje się kamie­
niem probierczym dla prawdziwego po­
lityka, którego słowa winny tchnąć słą 
żywą, oddaną w służbę społeczeństwu'1.

I uwaga, nieco makjaweliczna, pod 
którą podpisałby się — obu dłońmi 
— stary Tailleyrand:

„Człowiek, który przez pewien czas 
żył intrygą, j^ż. *’? bez niej nie obej­
dzie. żyće bez intrygi wyda mai się o- 
k ropnie nudne1'.

Trochę dalej Barthon zaczyna eię 
tłumaczyć:

••Nie chcę, by mi przypisywano to. 
czego nie mówię. Nie powołuję się ani 
na La Bruyere'a, ani na Bossuefa, by 
osłon ć oszustów lub zaszkodzić cnocie. 
Ale, poprostu. wierzę, jak oni. że poti- 
tyki Me da się robić wyłącznie z ludź­
mi uczciwymi1".

Sza. sza! Czytajmy. O żonach w 
polityce- Barthou nie godzi eię z La 
Bruyereem, który twierdził, że „czło 
wiek wolny- nieżonaty, jeśli tylko ma 
trochę rozumu, może się wynieść nad 
’wój stan, wmieszać w wyższe sfery 
i porównać z najgodniejszymi. Trud­
niej o to temu, 1 kto j-mj owiązany. 
Małżeństwo pon-o ludzi trzyma na 
właściwych szczeblach1':

„Ścgana przez zawiść, tropiona przecz 
•'ińcheć. narażona na wszystkie ntefaea-

ic-ie

pieczeństwa stanowiska publicznego, za­
sługuje żona palityfca na to, by o niej 
ani nie mówić źle, ani się z niej nie 
śmiać. Jest — Francuską i nie sądzę, a- 
żeby od czasów wojny dało się znaleźć 
dla niej określenie bardziej pochwalne'".

Zatem, głęboki ukłon w stronę pa- 
irjotyzmu i charakteru żon polity­
ków francuskich! W stronę ich rozu­
mu i taktu! Nie przeszkadzają w ka- 
rjerze! Przeciwnie...

Zakończenie książki brzmi maesto- 
so, naprzekór jakby tej lekkiej, su-

btelnej ironji, którą Barthou włada 
z takim wdziękiem, o czem już prze­
konaliśmy się:

„Dla polityka niema odwrotu. Żadna 
granica wieku ne złamie kresu jego o- 
bo-wiązkom. Lasokate ogni i-peranza dla 
niego nie istnieje: PoTItyk ma dobrą 
nadtziiieję zawsze'".

Oto wyborne resume: Polityk ma 
dobrą nadzieję zawsze. Miejmy ją 
tedy i my w związku z 
wizytą Barthou.

zarzutów o charaktenzę wewnętrzno-.-jr- 
ganizacyjnym kłór? :o zarzuty -a w tej 
chwili w toku norm^l-nero i przewidzia­
nego statutem dochodzeni i i którego wy­
ników organizacja o z kuje ze spiko-

Komendant Obwodu Akademickie.go- 
Edward Korna-t. Kcimendainci Oddiziahiw 
Uczelnianych: L'niwersv et — Jan Tabor, 
Pożitechnika - S fan B&ki, W. S. H.- 
Juljur-z S|pei<iiert. S. G. H. — Aleksamder 
Wurocizewsflci. S. N. P. — Janusz Jaguisie- 
wicz, W. S. D. — J <n l.ae-hoU cz, P. I. R. 
- Stanisław St-anik. W. S. B. M. W. — 
Ry-zaind Godl e-a'ki".

Za Kemendania Obwodu: W. Milkę.

KRÓL JERZY WśR ÓD ŻOŁNIERZY.
Król angieflaki, Jerzy V, wraz z królową uda je się na tradycyjną rewiję wiosenną woj ik 

angielskich w Ald*ershot.

Wiadomość o re-zlini.! ? w Lor jonie Mło 
dych podaliśmy z.i prasą warszawską. 
Zaanieszczaijąc loj.ćnie n-adeslanc wyja­
śnienie trzeba *t-wi;i Azić. ż? jakikolwiek 
się rzeczy mają, fik y powyższe świad­
czą o h>»i’ r:iju Leęjotiu Ml'dych i o fer­
mentach przenikają: y li tę organizację.

Faszystowskie święto pracy
■■■B08 Imponujące uroczystości w całych Włoszech

W ulb. niedzielę, jako w dniu świę­
ta pracy, które obchodzone było w 
Rzymie bardzo uroczyście, Muiissoli- 
ni po wręczeniu robotnikom świa­
dectw spensjonowania, wygłosił z 
balkonu Palazzo Venezia przemówie­
nie, przyjęte entuzjastycznie przez 
tłum robóiników i faszystów.

Stwierdziwszy na wstępie, że re­
wolucja faszystowska, dokonana zo­
stała nie przeciw ludowi, ale dla lu­
du włoskiego, Muesolini oświadczył, 
że żaden naród na świecie nie może 
wykazać się’ tak zdyscyplinowaną 
wytrwałością wysiłku, jak naród 
włoski. Nigdy nie pozwolimy — mó­
wił Duce — aby w najmniejszym 
stopniu zmieniony został &vr typowy 
•harakter ludowy rewolucji faszy­
stowskiej. Je®< rzeczą pewną, że 
dzięki naszej dyscyplinie i naszej 
niesłabnącej odwadze, przetrwamy o 
becne trudne czasy. Z chwilą, gdy to 
nastąpi, naród włoski będzie miał 
orawo do życia bez ograniczeń, ży­
cia godnego czasów faszystowskich., 
;dvż rewolucja faszystowska ma na 
celu wyzwolenie pracy z neisku i uz­
nanie jej we wszystkich jej elemen­
tach za zasadniczy czynnik całego 
życia społecznego. Powoli lud włoski 
wejdzie do życia narodu i pańtswa.

aiby ująć w swe ręce własny los.
Podobne uroczystości odbyły się w 

miasiach prowincjonalnych, gdzie 
świadectwa spcns jonowani a wręczy­
li robotnikom prefekci.

Naju-roezyściej i najwspanialej ob­
chodzone było święto pracy w Rzy­
mie. gdzie zademonstrowano doko­
nane już miejskie roboty publiczne, 
m. in. dokoła historycznego zamku 
św. Anioła, który został oczyszczony 
z przybudówek oraz otoczony par­
kiem. Otwarto również aleję Awen- 
tyńoką, k'tórą znacznie rozszerzono i 
pokryto nową nawierzchnią. Ponad­
to otwarto wielbi, nowoczesny park 
Paganiniego, nabyty przez miasto i 
mieszczący się nawprost willi Torlo- 
nia, siedziby Mussoliniego.

W poniedziałek odbyło się uroczy­
ste otwarcie nowej elektrycznej li- 
nji kolejowej Florencja - Bol-onja. 
L'nja ta skraca odległość między te- 
mi dwoma miastami o dwie godziny 
jazdy z Rzymu, dzięki nowemu tu­
nelowi Apenińskiemu. Tunel ten. 
długości 18 i pół kilometra, przebity 
został przez góry Apenińskie, mimo 
olbrzymich trudności technicznych. 
Roboty te rozpoczęte jeszcze przed 
wojną, wznowiono w roku 1919 i za­
kończono w roku bieżącym.

Rozłam, czy niezadowolenie
WYJAŚNIENIE LEGJONU MŁODYCH.

Otirzymalilśmy następującej treści pi­
smo:

W związku z notatką pt. „Rozłam w 
Legjonie Młodych ‘ zamieszczoną przez 
WPanów w „K. Z.“ z dinta 22 bm. prosi­
my o zamieszczenie (następujące spro­
stowania:

W związku z niezgodlną z prawdą no- 
Itatką pt. ,.Rozłam w Leigjonde Młodych11, 
umieszczoną w „Kurierze Zachodnim11 z 
dnia 22 bm. stwierdzam, że ani Obwód 
Sosnowiec, ami Okiręg Zagłębie Dąbrow­
skie L. M. z wystąpieniem warszawskie­
go Obwodu Akademickiego nie solida- prawwszystkie nwfcftz-Bryzuje się.

Jeidmoc®e&n>ie podniję do wiadomości 
następujący komunikat Obwodii Akade­
mickiego w Warszawie:

„Wobec wiadomości podanych przez 
„Gazetę W<ar»za-w6lką“ i powtórzonych 
następnie przez prasę opozycyjną, niżej 
podpisami jalko wymienieni w komunika­
cie „Gazety Warszawskiej“ podają do 
wiadomości, że przypuszczenia i wnioski 
„Gazety Warszawskiej' są całkowicie 
niezgodne z prawdą.

Przebieg sprawy pnzedśtiarwia się na­
stępująco: Ze strony Oddziałów Akade­
mickich Legjomu Młodych zostało poeta- 
wanyich w Komendzie Głównej szereg

PRZED WYBORAMI 
SAMORZĄDOWYMI.

Zarząd główny Stronnictwa Naro­
dowego wydał odezwę w związku z 
wyborami do samorządów, w której 
miedzy innemi czyi a my:

„W najbliższ^cn czi, je na znacznej połaci 
naszego kraju ećibęda «:<• wvborv <ło rad 
miejskeh.

Stronnictwo Narodowe w całej swojej 
dziatnćnoic.: śv :-J me j--" te-o. że główny 
jego cel, którym jeU i. m i - >.en.:e z Polski 
pań twa narodowego, ni- nwże być ’osią­
gnięta jedinię <ir<gą wyb — ów. Zda jeny ro­
bę t’.k.że sprawę z trą.!. przy obecnym 

na tercuće •iMriorządti r -c:ii'ć w całości tycb 
zadań gotpoti.ar.k,i j. a,-'traćji lokalnej, 
które mogą ■ powinny b)ć -załatwiane przez 
czynniki obywatebkie, a n e przez kosztow­
ną, molo produkcyjną, hitóującą etatyzmo­
wi. podporządkowaną politycznemu kierow­
nictwu ołyoziu rządząceg. — 1>: u rok rację.

Je.l.na.k te przeciwności 1 trudności nie po­
winny zrażać oboziu narodowego do nad­
chodzących wyborów. A‘ib wiem chociaż nie 
możemy w tej obwić; j •.czcze zrealizować w 
•■•atrorząd.zie w oalej pcini naszego progra­
mu narodowo - go-Jipcd:■ rczego, t > jednak 
r|oją przed nam ni tym terenie ważne i 
pj'ne zadania, do których przystąpić muei- 
my natych.niiast. n" zi'cżiiie cd przejścio­
wych warunków polky cznych".

..Nowa ustawa tsmor z;.d 'wa. na podsta­
wie której odbywają /ę ]x> raz p erwszy 
wybory cło rad miej kirh. -twarzą warunki 
do opanowania samorządu przez nowe za- 
tony biurokracji, tem greź-nżejszej. że prze­

ważnie bardzo słabo cio pracy na tym tere­
nie przygotowanej.

Prócz tego poi-tyka budżetowa rząd-u od 
żalnego początku t. zw. kryzysu traktuje 
sarorzą-d jako micjce do ukrywania, 
względnie źródło łateura defwytów budżetu 
państwowego.

Stronnictwo Narodowe w myśl swoich za­
łożeń programowych i w żywotnymi intere­
sie narodu musi jak najcnerg c-znlej prze- 

Chccmy, aby zbewy -aunorząd wyręczał 
państwo w jego rozlicznych funkcjach, aby 
pelnćal je lepiej, a przcdew.zystkiem ta- 

n ej od machiny biurokratycznej. Ale nże 
możemy dopuścić: i nie doptiśeiu;y do tego, 
aby na wycieńczone już nnd miarę war. 
-ztaty wytwórcze i ledw"c wegetujący han­
del polski ąpadl now y ciężar sam" rządowej 
biurokracji i kominnelnc ;■> etatyzmu.

To jeit nasze pierw?/ - i z-a-ecinicze za-

A" drugiem, równie ważne m i z tern pier- 
w-zem programowo zw.ią/.-.ncm j-.wt zagad- 
niene żydowskie. Polska rpedła przez sła­
bość polskiego mie-zc/a ■'■■ wa. wrzez zaży- 
dze.nie poJsloich miaet,.-ich Iwn-dbi i rzemfi­
sia. Polska odrodzona n‘c może stać się 
paó«twem narodewem. — a tyiko takó pań­
stwo może dz.Ł-.iaj być si'::-:n trwałem — 
bez spolszczenia mćast. bez re;wiązania w 
nich kwestji żydowskiej.

Nie możemy czekać, aż zrozumienie tej 
kweśtji przez całe po'«'. ie rsiieczcństwo i 
zasadnicze zmiany polityczne umożliwią jej 
gruntowne załatwien-le. Nim to nastąpi, za­
daniem nAszcrn jest pows-trzymywać gospo­
darczy i kulturaJny rozwój żydo dwa, cie­
szącego się u nas w ostatnich latach nie­
zwykle korzystną <l!a siebie konjunkturą 
polityczną. Zadanie to możemy i musimy 
spełniać m. in. przez paraliżowanie rosną­
cego wipływu żydów na d.z. ałalność samo­
rządu miejskiego, w zakresie przemysłu, 
handilu, oświaty i kultury. A przedewszys-t- 
kicm mnisimy wyży kać teren samorządu 
dla odćydzenia moralności publicznej, dla 
--kierowania jej w łożysko nauki Kościoła 
katolickiego.

Takie są diwa naczelne zadr n a nasze w 
dziedzinie samorządu, pokrywające się zu­
pełnie z dobrem polskiego handlu i rzemio* 
-ła. z rozwojem kultury chrześcjańskiej i 
narodowej, z rozkwitem i bogactwem na­
szych miast'1.
Konkludując, zarząd główny Stron­

nictwa Narodowego oświadcza, że
Stronnictwo weźto.ie udział w nad­
chodzących wytborach z własnym
orosrramem i listami kandydatów.
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FABRYKA I AN
CZEKOLADY J

*
7 I A J IZ G TIT C |Z I poleca znane ze swej jakości 
łj 1 Vz L vz W U A 1 czekoladki, karmelki,
W WARSZAWIE § bombonierki, marmeladki.

Z SALI KONCERTOWEJ.

KOHCERT I DĄBROWĘ.
TOW. MUZYCZNEGO.

|AK PRACUJE P.M.SJ
W dniu 3 Maja spełnijmy swoje zadanie.

Tow. muzyczne w Dąbrowie urzą­
dziło w ubiegłą sobotę w &ali resursy 
miejscowej piękny koncert, który, 

poza walorami natury artystycznej, 
był jeszcze jednym dowodem usto- 
suinkowainia eię miejscowej inteligen 
cji do zagadnień kulturalnych i dzie­
dziny sztuki.

W 40-tysięc.znem mieście, posiada- 
fącem Liczny zastęp inteligencji, sta- 
o sie regułą, że odczyt, koncert, czy 

przedstawienie teatralne zgóry ska­
zane jest na niepowodzenie. Gdy na 
imprezach tych przeciętna ilość obec­
nych nie przekracza 50 osób, na róż­
nego rodzaju, o jarmarcznym pozio­
mie widowiskach, jednak z udziałem 
fpiasek i roznegliżowanych gwiazd, 
ub też na występach hipnotyzerów 

z Nalewek, żądna niezdrowych wra­
żeń pulbliczka nie może się pomieścić 
w sali. Szlachetne wysiłki, zmierza­
jące do zmiany tego stanu i wyrobie­
nia w społeczeństwie zamiłowania 
do rzeczy pięknych, pozostają bez 
skutku, to też po pewnym czasie na­
wet największego optymistę i fanaty­
ka < jgarnia zniechęcenie i pesymizm.

Jednym z takich nieuleczalnych ro­
mantyków i krzewicieli piękna jest 
w Dąbrowie prof. K. Guzikowski, 
który z niewyczerpanym zapałem i 
benedyktyńską wytrwałością od kil­
kunastu lat pracuje z niesłabnącą e- 
nergją na polu muzyczno-śpiewa- 
czem, nie zrażając się żadnemi prze­
ciwnościami.

Na ostatnim np. koncercie wprosi 
rzucał się w oczy ogrom pracy, dzię­
ki której, mimo rozporządzania bar­
dzo skromnemi możliwościami, stwo­
rzono rzecz naprawdę piękną.

Na wstępie nieliczny, jednak do­
brze ześpiewany chór mieszany, pod 
dyrekcją prof. Guzikowskiego wyko­
nał „Hasło“ Rączki, „Dolę“ Guzików 
skiego i „Barkarolę" Galla.

Następnie p. Jadwiga Frontczaków 
na odśpiewała solo kilka piosenek z 
„Witoloraudy" Moniuszki, zdobywa­
jąc ogólne uznanie. P. Frontczaków- 
na 'posiada b. dobry, choć nie należy­
cie jeszcze wyszkolony materjał gło­
sowy, którym włada swobodnie, to 
też śpiewaczka przedstawia dużą 
wartość dla Tow. muzycznego.

Skolei trio, w osobach pp. E. Ro- 
manowicza (skrzypce), A. Olszewskie 
go (altówka) i A. Szynkowski (wio­
lonczela), odegrało czysto, i z precy­
zją Serenadę d-dur Beethovena, zbie 
rając huczne oklaski.

W drugiej części koncertu p. A. 
Szynkowski odegrał na wiolonczeli 
utwory Goltermana, Mendelsona, 
Rameau i Szopena, wykazując duże 
walory i nieprzeciętne uzdolnienie 
muzyczne.

Koncert zakończył chór z udziałem 
inż. Fercha, który odśpiewał solo 
„Wzywacie Boga“ Krogulekiego-Gu- 
zikowskiego i „Synkowie moi" ks. 
Grube rskiego.

Całość, wykonana wyłącznie wła- 
snemi siłami, była doskonale opra­
cowana, zyskując uznanie i poklask, 
co jest głównie zasługą niestrudzo­
nego kierownika prof. K. Guzikow- 
skiero

Ski.

Po wsiach, kolonjach i osadach w 
województwach wschodnich istnieją 
oprócz szkół państwowych szkoły 
prywatne, prowadzone przez zasłużo­
ną na polu oświaty Polską Macierz 
Szkolną. Niestety, szkół tych niema 
jeszcze w dostatecznej ilości. Ne kre­
sach wschodnich jest jeszcze b. dużo 
rejonów bezszkolnych, jest wiele 
miejscowości, w których liczba dzieci 
sięgająca nieraz stu, nie ma szkoły. 
Potrzebom tym nie może zaradzić 
P.M.S., która nietylko nie może za­

kładać nowych szkół, ale boryka się 
z trudnościami, utrzymując istnieją­
ce szkoły.

Polska Macierz Szkolna obejmuje 
swoją działalnością również -woje­
wództwa Wołyńskie, Poleskie, Nowo­
gródzkie i Wileńskie, gdzie nietylko 
trzeba umocnić polski dorobek kultu­
ralny, ale też rozszerzyć i pogłębić 
wpływy. Na tych terenach działal­
ność P.M.S. nie może ulegać osła­
bieniu.

Koła Polskiej Macierzy Szkolnej

Zjednoczenie czy rozłam.
Próba klejenia mieszczaństwa.

W ub. piątek z inicjatywy i przy 
wybitnym udziale rejenta p. iżu- 
bowiczf. odbyło się w Sosnowcu ze­
branie organizacyjne t. zw. zjedno­
czenia mieszczańskiego. Przewodni­
czył p. Strojny.

Nie trudno zgadnąć, że zebranie to 
urządzono z myślą o wyborach sa­
morządowych. Jeżeli jednak chodzi 
o Sosnowiec, to zgóry można powie­
dzieć, co z tego wyniknie. To miano­
wicie, że inicjatywa p. Zubowicza 
pójdzie na marne. Takie mieszczań­
skie historję, to wcale u nas nie no­
wość. Robiono to samo jutź nieraz, a 
między innemi tworzył stan średni 
p. Aleksander Hauke. Pan Zubowicz.

idąc śladami swoich poprzedników, 
nie liczy się z rzeczywistością, która 
mówi, że ideologja mieszczańska w 
żadnym razie nie jest klejem, któ­
ryby połączył ludzi do wyborów sa­
morządowych. Na piątkowem zebra­
niu ci, którzy mają smulrine doświed- 
czenia z dawnych czasów, wyrażali 
wątpliwości, czy nowe „zjednocze­
nie* się uda, bo rzecz się odbywa a- 
kurat przed wyborami i dlatego nie 
może budzić zaufania. Wygląda to 
tak, że się to robi specjalnie na wy­
borczy użytek.

A mieszczanie to stare wróble i nie 
dadzą się złapać na plewy.

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Symfooija życia*. 
PAŁACE: Dziewczę z ikrafimy burz. 
EDEN: „Królowa Krystyna".

BĘDZIN
APOLLO: „Hotel Pemston*.
ŚWIATOWID: „Tancerki z Buenos Aires"

DĄBROWA 
ARS: Marie. 
BAJKA: liraf djobia.

ZAWIERCIE
STELLA: „Parada rezerwistów*.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś we wtorek dnia 24 b.m. o godz. 20.15 

powtórzenie przemiłej kotmedji Gabrjeli Za­
polskiej p.t. „ŻABUSlA* po cenach najniż­
szych. W roli popisowej występuje p. Joanna 
Sobotikowska.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek 24 b.m. „Silesiana" nar. oper.- 
śląska..

Środa 25 b.m. „Oto kobieta".
Czwartek 26 ban. „Silesiana" 
Sobota 28 bm. „Towariszcz".
Niedziela 29 bjm. o godz. 11 Akademja ku 

czci ś,p. Skwarczyń^kacgo.
Wtorek 1 maja „Rodzina*.
Środa 2 maja Akademja Powstańcza ku 

uczczeniu Rocznicy HI ipowsta.niia śląskego.
Czwartek 3 maja o godz. 16 Kot w butach. 

0 godz. 20 „Pani Chorążyna" premjera.
Sobota 5 maja popoł. „Pani Chorążyna" 

przedstawienie szkolne. Wiecz. „Oto kobieta"

Diiiiai i „ftORJI“ tMr tyianfiw.

na obszarze Kresów skupiły grona 
ludzi, którzy rzetelnie i głęboko od­
czuwają wartość i potrzeby pracy 
Macierzy. Nie można jednak na tych 
obszarach liczyć na zwiększenie 
wpływów finansowych. Godna po­
dziwu ofiarność polskiego społeczeń­
stwa kresowego w niewielkim zaled­
wie stopniu zaspakajać może najnie­
zbędniejsze potrzeby szkolne, oświa­
towe i kulturalne i to głównie w 
miastach i miasteczkach.

Mamy jednak palące potrzeby wsi 
kresowej, w szczególności licznych 
osad kolonistów i osadników, które nie 
mogą być obojętne polskiemu społe­
czeństwu. Bez kościoła i szkoły, pod 
potęgującym eię wpływem niepol­
skiej mowy i kultury, wzrasta dziat­
wa polskiego pochodzenia, w warun­
kach grożących jej wynarodowie­
niem. Jeżeli dziś w Polsce rozlega się 
wołanie, że żadne dziecko polskie po­
za granicami Rzeczypospolitej nie 
może być pozbawione polskiej opie­
ki kulturalnej i na fundusz szkolny 
zasrranicą zbierane są składki, to tem 
głośniej wołać należy o ipomoc i ra­
tunek dla kresowych dzieci, w gra­
nicach Rzeczypospolitej Polskiej.

W tym stanie rzeczy P.M.S. podję­
ła akcję organizowania kół opiekuń­
czych, których zadaniem jest opie­
kowanie się szkołami powszechnemu 
na Kresach Wschodnich. Kołom Ma­
cierzy w centrum przyświeca wielka 
idea czuwania nad polskością Kre­
sów Wschodnich, dzieci bowiem, wy­
chowywane w polskich szkołach, bę­
dą emisarjuszami polskiej kultury.

W ostatnich miesiącach napływają 
do zarządu głównego P.MJS. liczne 
prośby rodziców z miejscowości kre­
sowych o zakładanie szkół powszech­
nych. P.M.S. prowadzi obecnie w wo­
jewództwach wschodnich 45 6zkoły 
powszechne, 18 szkół zawodowych, 
2 ogólno - kształcące, 15 bur6 i 210 
hibljotek. Na utrzymanie szkoły po­
wszechnej potrzeba 75 zł. miesięcz­
nie. Zadaniem więc koła opiekuńcze­
go jest zebranie tej sumy miesięcz­
nie.

Kola opiekuńcze P.M.S. istnieją w 
następujących miastach: Chełm, Gó­
ra Kalwaria, Grodzisk Mazowiecki, 
Jadów, Jabłonna, Kobyłka, Otwock, 
Płońsk, Pruszków, Piaseczno, Radzy­
min, Sosnowiec, Sochacezw^ Woło­
min, 2 koła w Warszawie i Żyrar­
dów.

Doniosłość, prac Macierzy około u- 
trzymania polskości na kresach uzna- 
je całe społeczeństwo. Spodziewać 
się więc należy, że w czasie tegorocz­
nej zbiórki trzeciomajowej na cele 
oświatowe P.M.S. wszyscy obywatele 
kraju spełnią swoje zadanie.

Ubrania - płaszcze ■ 
eiyici szybko n« każdy J 

2894 omówiony termin — — ■
„ZNICZ”

IFarbiarnla i Pralnia Chemiczna Bie­
lizny SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

X KONFISKATA. W ub. niedzielę w 
godzinach południowych skonfiskowany 
został „Kurjer Zachodtai" za końcowy u- 
stęp w airtykuile o „Rozłamie w Leg.jon ie 
Młodych".
X SPK WYBORCÓW W CZELADZI. 
Wczoraj magistrat czetlad-zki przystąpił 
do sporządzania ąpieu wyborców, an,ga­
zując kilkunastu bezrobotnych urzędni­
ków.
X PRACOWNICY UMYSŁOWI A U- 
BEZPIECZENIA. Prezydjum rady okrę­
gowej Unji związków zawodowych pra­
cowników umysłowych w Sosnowcu przy­
pomina zainteresowanym ubezpieczonym 
pracownikom umysłowym, że we wtorek 
i środę dnia 24 i 25 ban. w godzinach od 
12 — 14 i od 18—20 urzędować będzie w 
gmachu Polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych Rz. .P. w Sosnowcu, pnzy ni. Sien­
kiewicza 17a komisja lustracyjna, Celem 
wysłuchania ewentualnych zażaleń ze 
strony ubezpieczonych.

X ZE ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW W 
CZELADZI. Dnia 36 bm. o godz. 18 w 
lokalu Kuźnicy w Czeladzi odbędzie się 
miesięczne zebranie członków Związku, 
na które Członkowie winni przybyć z Le­
gitymacjami. Niezrze^zeni powstańcy 
mogą wtziąć udział w zebraniu, o ile wy- 
każą się zaświadczeniem o udziale w po­
wstaniu.
X Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEGO 
KOMITETU PW i WF W SOSNOWCU. 
Z dniem 23 bm. miejski komitet przystą­
pił do przebudowy 'boiska prry Alei w 
Sosnowcu. W związku z tem ćwiczenia 
do P. O. S. będą prowadzone przez miej­
ski komitet na innem boisku, o czem na­
stąpi etosowe zawiadomienie zapamocą 
prasy miejscowej. Wyjątek stanowią 
tylko konkurencje marszowe i strzela­
nie, które nadal odbywać się będą w go­
dzinach i dniach dotychczas wyznaczo­
nych na boisku miejskiego komitetu ntrzy 
ul. Alei w Sosnowcu.

Przed obchodem święta 3 Maja
W CZELADZI.

W ulb. piątek w magistracie czeladzkim 
odbyło się zebranie komitetu obchodu 
święta 3 ma ja w Czeladzi, na którem do- 
koniaino podziału tna cztery sekcje: pro­
pagandową dekoracyjną, pochodową i 
finansową. Sekcję pierwszą tworzą pp.: 
Szczcrbowa, Kowalski, J. Zygmunt, Pę­
czek i Lorek; dekoracyjną — Wygllę- 
dacz, Nogiaijowa, Gruszczyńska, inż. Szy­
mański; pochodowa — Bałazińeki, asp. 
Filipowicz, Madila oraz przedstawiciele 
związków letgjondBtów, rezerwistów, pod­
oficerów rez. i T-wa Sokół; finansowa — 
Jamuszeiwiczowa, Solairzowa, Rusiński i 
członek PĆMS.. Prezydjum komitetu two­
rzą pp. inż.. Goibion,' Tajahiman, ks. prób. 
Siermantowski, Miodyńeki, Sadowski i 
A. Cietólińśki.

Jutro odbędzie się następne zebranie,
na którem sekcje przedstawia do zatwic’

rdzenia program obchodu.
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Święto harcerzy.
W SOSNOWCU.

W ulb. niedzielę zgodnie z zapowiedzią 
odbyły się w Sosnowcu uroczystości har­
cerskie z <racji dnia św. Jerzego. Uroczy­
stość rozpoczęła' eję m^zą św. w kościele 
pairafjallinym w Sosnowcu. Z kościoła har I 
cerze udali się do ©grodu sportowego, 
gdzie odbyto eię przyrzeczenie nowo- 
wstępujących hairoertzy.

Wieczorem odlbyła się zbiórka przy ul. 
Żytniej, skąd pochód wdał się do grobu 
Nieznanego Żołnierza, gdzie haincerze zło­
żyli wieniec. Następnie harcerze udaili 
się na boisko, gdzie przy .rozpailonetm o- 
ęnisku odbyły się gawędy harcerskie.

Wczoraj w teatrze sosnowaech im har­
cerze urządzili piękny „Wieczór śhr.- 
Jerdki".

W DĄBROWIE.
Obcihód świętą ku uczczeniu swego pa­

trona św. Jerzego rozpoczęli harcerze 
Dąbrowy i Zagórza w ubiegłą sobotę. W 
diniui tym w godziniach popołudtmowych 
brać harcerska w liczbie 550 harcerzy, z 
wynnieniumyioh miejscowości, starszyzny, 
oraz przyjaciół ruchu hairoorekiego. ze­
brała się na wagónzatdh „Leszcza** w Za.gó 
rzu. gdzie rozpalono ognisko, poczym na­
stąpiły śpiewy, popisy i gawędy o św. Je­
rzym, patronie .harcerzy. Skolei 57 har­
cerzy złożyło przyrzeczenie, a po modli­
twie druiżyny odmaiszerowały do swych 
siedzib.

W niedzielę harcerki i harcerze wysłu- 
challi mszy św., a po nabożeństwie odby­
ły się w sali Ogniska zawody sportowe, 
popołudlniu zaś na Zielonej przeprowa­
dzony został bieg harcerski, wchodzący 
w zakres ćwiczeń palowych. Po zawo­
dach, choć zmęczeni, lecz zadowoleni, ze 
śpiewem wTÓcidj. mili harcerze do domu.

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. Zarząd Zw. oficerów reaser- 
wy koła w Sosnowcu komunikuje, że 
dnia 24 bm. o godz. 19 w eali Związku 
pracowników ubezpieczallni społecznych 
w Sosnowcu, przy ul. Kołłątaja 7, odbę­
dzie się pierwsza lekcja programu kur­
su instruktorskie®© I klasy OPG. Kurs 
przewidywalny jeat' na miesiące kwie­
cień, maj i czerwiec, 2 .razy w tygodniu. 
Zarząd koła zapewnił sobie pierwszorzęd 
nych wykłiatdloweów, jak również poczy­
nił rt-aramia, by po złożeniu egzam inu u- 
czesttnicy otrzymali odpowiednie dypllo- 
my instruiktorakie. Zarząd koła Z. O. R. 
wzywa członków do wzięcia gremialne­
go udziału w kursie.
X ODCZYT W LEKTORJUM POW 
SZECHNEM W SOSNOWCU. Jutro w 
ścodę odbędzie edę w lokalu przy uil. 
''■arszawisikiej 22 w Sosnowcu staraniom 
Ickiorjuan powszechnego odczyt pt. „Bra 
zyuje. kraj, pnzyroda, mieszkańcy“. Od- 
fZJ1 Powyższy wygłosi insp. prof. J. Si­
korski, który p© kilkuletnim pobycie w 
Ameryce Po} ,Wirocjł niedńwno do kraju. 
Początek punktualnie o godz. 7 wiecz 
YYstęp dla młodzieży i starszych bez­
płatny.

X J,*™01* nad RUCHEM cykli­
stów.'Wydana została nowa instrukcja 
dila policji dragowej w sprawie kontroli 
ruchu cyklistów. W związku z tragiczną 
katastrofą ^samochodową, której ofiaTą 
padJi »P- Ruckerowie i w czasie której 
ranny został red. W.rzos, wojewódzkie 
komendy P. P. wydały zalecenie bez- 
względ-n^o i®ci@ainŃa naulki jazdy rowe­
rowej na d'f®^ćh publicznych. Grzywny 
nakładane będą również za równoczesną 
jazdę na ro Wie'nach przez dwie osoby, co 
jest często praktykowane i utrudnia' pro- 
wadzącym rower panowanie nad kiero­
wnicą.
X CIEKAWA POGŁOSKA. Kozerf. 
pogłoska, iż władize szkolne wydały za­
rządzenie. zabraniające nauczycielom na­
leżenia do jakiejkolwiek organizacji po­
litycznej. Czy pogłoska ta odpowiada 
prawdzie, narazie nie udało się ustalić.
X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Trwają­
cy od pewnego czasu w fabryce Deichsla 
w Sosnowcu strajk na Ule niewypłacainia 
robotnikom należnych zarobków, został 
w dniu wczorajszym, na skuitek interwen 
cji zastępcy inspektora pracy p. Ry- 
chłowskiego, zlikwidowany. Zarząd fa­
bryki zobowiązał się wypłacać robotni­
kom całkowicie bieżące należności oraz 
10% tygdniowo na poczet zaległości. Po 
podpisaniu umowy robotnicy ze zmiany 
popołudniowej przy&tąipil i do prAC^.

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 1 
Otwarcie sezonu 1 maja.

Waaelkich Informacyj ndzlela Zakład Kąpielowy w Jastrząbią Zdroja. Taal ryczałt kąpielowy.

Kiedy można zamknąć piekarnię
■■MM spowodn braku mechanicznego urządzenia?

Na mocy rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z dn. 29 paź­
dziernika 1929 r. o mechanizacji pie­
karń może każda piekarnia, która 
nie uzyskała odroczenia terminu 
wprowadzenia urządzenia mecha­
nicznego, być zamknięta przez zarzą­
dzenie właściwej władzy. Która jed­
nak władza jest właściwą od zarzą­
dzenia zamknięcia piekarni z braku 
mechanicznego urządzenia, o tem 
panują w kołach organów urzędo­
wych niejasne pojęcia, jak świadczą 
skargi, wnoszone do N. T.A.

W jednym z takich wypadków 
stwierdzenia braku mechanicznego 
urządzenia starosta powiatowy za­
rządził zamknięcie piekarni, a urząd 
wojewódzki zamknięcie to zatwier­
dził, zaznaczając przytem, że decy­
zja urzędu wojewódzkiego jest o- 
stateczną w administracyjnym toku 
instancji, to znaczy, że dotknięty tą 
decyzją nie może już dalej odwołać 
się do wyższej władzy, może jedynie 
wnieść skargę do N. T. A.

Otóż na wniesioną tę skargę N.T.A. 
orzekł, że decyzją urzędu wojewódz­
kiego jest błędną i sprzeczną z u- 
stawą. O tem bowiem, kiedy każda 
]>oszczególna piekarnia winna zaopa­

trzyć się w urządzenia mechaniczne, 
decydu je na mocy § 55 powołanego 
rozporządzenia urząd wojewódzki. 
O ile zatem starostwo powiatowe 
stwierdzi przy lustracji piekarni 
brak urządzenia mechanicznego, w 
które piekarnia wdana się była zao­
patrzyć, jeżeli nie wystarała się, czy 
nie uzyskała odroczenia terminu 
wprowadzenia tego urządzenia, to 
bynajmniej jeszcze starostwa nie 
je«t władne do zarządzenia zamknię­
cia piekarni, a może jedynie wystą­
pić z odpowiednim wnioskiem do u- 
rzędu wojewódzkiego. (Wyrok N. T. 
A. z 17 listopada 1953 L. rej. 3100-31).

Ma to bardzo poważne znaczenie 
dla właściciela piekarni, bo o ile o 
zamknięciu piekarni zadecyduje w 
pierwszej instancji urząd wojewódz­
ki, to przysługuje właścicielowi pie­
karni jeszcze odwołanie do Minister­
stwa spraw wewnętrznych, zanim 
zaszłaby (jeżeli zaszła, bo Minister­
stwo może ze swej strony zezwolić 
na odroczenie terminu wprowadzenia 
urządzenia mechanicznego) ewent. 
potrzeba wniesienia skargi do N.T.A. 
co w wypadku gdyby starostwo było 
uprawnione do zarządzenia zamknię­
cia, byłoby wykluczone.

Kopalnia „Helena”
znowu na widowni.

ploatację wziął p. Redlinie — znowu 
strajk. 51 robotników nie wyjechało" 
z dołu protestując w ten sposób prze­
ciwko metodom postępowania z pra­
cownikami przez Rechnicia.

Do konfliktu doszło z tego powodu, 
że Rechnic zwoilnił mechanika. (Nad 
mienić trzeba, że p. Rechnic zawie­
rając umowę dzierżawną zastrzegł 
sie. że wolno mu będzie zwalniać 
pracowników na zasadach przewi­
dzianych uistawą). Na miejsce zwol­
nionego przyjął drugiego mechanika. 
Tymczasem robotnicy stanęli w o- 
bronie dawnego mechanika, a nowe- 
igo wyrzucili za bramę. Poturbowany 
został'podobno również i zawiadow-

Gdy robotnicy przyszli w ponie­
działek do pracy p. Rechnic zakomu- 
nitował, że kopalni nie może urucho­
mić ponieważ (poturbowany) mecha­
nik nie mógł przybyć i nie ma kito

W ub. sobotę i niedzielę pisaliśmy 
o nieporozumieniach między dwoma 
obozamii cygańskiemi, rozbitemu w 

Dąbrowie. Ną czele jednego z nich 
stoi „króil“ cyganów Michał Kwiek, 
na czele zaś drugiego Nikita Kości- 
niak, który uzurpuje sobie prawo 
do tytułu królewskiego.

Jak wiadomo, Michał Kwiek oskar 
żył przed policją swych przeciwni­
ków o dokonanie przestępów, które 
podlega surowej karze.

Jak się okazało obecnie czterej cy 
ganię z obozu Kościniaka oskarżeni

Aresztowanie czterech cyganów
oskarżonych o dokonanie morderstwa.

3 pożary w jednym dniu
MMMMB na terenie powiatu Będzińskiego.

Wczoraj na’ terenie powiatu Bę­
dzińskiego miały miejsce trzy poża­
ry, które spowodowały znaczne stra­
ty.

Wzdłuż toru kolejowego między 
Ząbkowicami a Grodźcem zapalił się 
od iskry z lokomotywy młody las, 
■Spłonęło 3 hektary lasu. '

obsługiwać maszyny. Robotnicy poin 
formowali o takiej decyzji tych ro­
botników, którzy byli na dole i ci 
postanowili nie wyjeżdżać.

Sprawa kopalni ,,Helena” znowu 
przeto staje 6ię drażniąco aktualną. 
Zaznaczyć trzeba, że w Sosnowcu 
kursują niepokojące pogłoski, jako­
by p. Rechnic zawarł spółkę z „'upa­
dłymi właścicielami" kopalni „Hele 
na“ reprezentując *w tej spółce tylko 
część udziałów. Gdyfby to było praw­
dą to zakrawałoby doprawdy na kpi 
ny. Skoro bowiem p. Rechnic jako 
dzierżawca wydzierżawił eksploata­
cję kopalni za 100.000 zł., a sam był 
w spółce z b. właścicielami, to jasnem 
jest, że „upadłościowcy11 w ten spo­
sób zlikwidowali swe około miljona 
zł. zobowiązań za... 100.000 zł.

Ile w tych pogsłoskach prawdy... 
niewiadomo. Ale w każdej plotce coś 
prawdy podobno jest.

zostali o zabójstwo policjanta na te­
renie Małopolski.

Ponieważ oskarżenie łto poświad­
czyło szereg świadków z obozu „kró 
lewskiego11, policja dokonała areszto­
wań. Aresztowani zostali cyganie: 
Wosza Kwiek, Jan Kostryniuk, Wła­
dysław Kurcz i Michał Kwiek.

Domniemanych morderców, sku- 
c.ych w kajdany, odesłano pod silną 
eskortą do dyspozycji urzędu śled­
czego we Lwowie.

Aresztowania te wywołały wielką 
konsternację w obozie Kościniaka.

We wsi Pyrzowice od iskry z ko­
mina domu Jana Trefana zapaliły się 
zabudowania Tomasza Ciemtięg.i. 
Wskutek silnego wiatru ogień prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania 
Józefa Sokoły i Jana Trefana, nisz­
cząc je doszczętnie. Straty wynoszą 
około IdO tys. zł* <

Wreszcie w Strzemieszycach wy­
buchł pożar w zabudowaniach Stani­
sława Nowaka i wskutek silnego wia 
tru przerzucił się na (zabudowania 
sukcesorów Stefana Dudy.

Pożar zdołała zlokalizować miej­
scowa straż pożarna. 9rraty wynoszą 
około 4.000 tys. zł.

W sprawie agencyi p«cztowych.
Wydane ostatmio rozporządzenie mini­

stra. poczt i teflęgrafów o agencjach pocz­
towych i pocztowo - telegraficznych u- 
stala, że pracowników pocztowo - telegra 
fioznych przydziela agentowi dyrekcja 
okręgu poczt i tełęgrafów, niatomiart po- 
tdańców przyjmuje agent pocztowy j-ko 
swych praoowmiików na własną odpowie­
dzialność w razie przyznania mu ryczał­
tu na ich opłacanie.

Na posłańca, agent pocztowy przyjąć 
powiinden osobę godną zaufania, cieszącą 
się dobrą opinją i dającą rękojmię, że 
powierzone jej obowiązki wytkona spra- 
-wnte i sumiennie. Za czynności, przydzie­
lonych pracowników poczJtwo - telegra­
ficznych oraz posłańców odpowiada a- 
gent pocztowy służbowo i materjalnie, 
wówczas gdy wskutek braku nadzoru z 
jego stromy pełnią oni swe obowiązki 
niedbale lub dopuszczą się nadużyć służ­
bowych.

Specjalnem zarządzeniem minister 
.poczt i telegrafów ustalił ponadto, że a- 
genci pocztowi otrzymywać będą na po­
słańca do 15 zl. miesięcznie za każdą go- 
dteinę pracy dziennie, nie więcej jednak 
niż 90 zł. miesięcznie na jedneigo po­
słańca.

X PODATEK W CZELADZI. Maigi^tratt 
Czeladzi przypomina, że ostatni termin 
ipiatoości .podatku „ogniówki“ upływa 1 
maja. Po tym terminie stosowane już 
będą kacy za zwłokę.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Patiroil etireży granicznej zatrzymał koło 
Brzezin śl. powracających z Niemiec z 
przemycanemii pomarańczami Wojciecha 
Głódk-a i Henryka Lfea z Grodź ca oraz 
Antoniego Maciąga z Rudnika^ powiatu 
Zawierciańskiego.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 56- 
łettaiia Otydja Grabowska, panna, żarnie- 
ezkała w Dąjbrowie (Wałowa 1) napiła 
się w cełu amobójczym eublimatu. Po u- 
dtzńęlieniu denatce pierwszej pomocy, po­
zostawiono ją na kuracji w domu. P.rzy- 
ctzytnią zamachu samobójczego zawód mi­
łosny.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W uib. 
nnedtzięflę nieznany osobnik, jadąc z nad­
mierną szybkością na rowerze, najechał 
u zbiegu ulic Piłsuideik iego i 5 Maja na 
Barbarę Woźnica (PiLufdskiego 20). Woź 
nicią padając na bruk doznała ogólnych 
potłuczeń oraz zwichnięcia ręki. Prze­
wieziono ją na kurację do szpitala na 
Pekinie. Sprawca wypadku, zwiększyw­
szy sizybkotść, zdołał odjechać bezkarnie, 
X Z MIESZKANIA Józefa Serafina na 
Piaskach skradziono onegdaj biżuiterję, 
rewolwer oraz garderobę, łącznej war­
tości 400 zł.

Hiisisi s „SllUJr chór cyganów
PROGRAM RADJOWY

WTOREK 24 KWIETNIA 1934 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wsta.ją ®orwe“. 7.05 — G mnastyka, — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 — Sygnał cza;a, hej­
nał. 12.05 — Koncert zespołu salonowego 
Stefana Rachoń ia. 15.00 — Urzędowa ceduła 
giełdy zbowowej i towarowej w Katowicach. 
15.05 — Wiadomości go-tpodarcze. 15.20 — 
Muzyka lekka. 16.05 — Skrzynka P. K. O 
1620 — Kącik językowy. Prelegent prof. St. 
Słoński. 16.55 — „Paderewski gra“ — repor­
taż muzyczny z płyt w opracowaniu Celiny 
Nahlik (Lwóiw). 17.50 — Odczyt maturalny 
z cyklu „Biotłogja" p.t.: „Wartość teorii i 
wymowa faktów" _ wygł. prof. Stanisław 
Sumiń-ki (W-wa). 17.50 — Odczyt p.t.: „O 
wędrówkach ryh“ — wygi. prof. M. Siedlec­
ki. 18.10 — Koncert chóru Dana (W-wa).
18.50 — Pogawędka Cioć! Heli z dziećmi. 
19.05 — Rozmaitości. 19.10 — Dr. Olga Rę- 
gonowiczowa: „W stulecie urodzin żołnierza 
poety". 1925 — Feljeton. 19.40 — Wiado­
mości sportowe. 20.00 — „Myśli wybrane". 
20.02 — Koncert kompozytorski Potrą Ma- 
szyńskiego, poprzedzony prelekcją dra Ali- 
cji Simonó’wny. 21.15 — Kwadransi literac­
ki — .„Bugattif — opowiadanie Jarosława 
Janowskęgo (W-wa). 21.50 — Koncert mu­
zyki lekkiej w wyk. ork. P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota z udziałem Idy Łdsiówny 
— mila (W-wa). 22.15 — Muzrika taneczna.
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GŁOSY PUBLICZNE.

ZWIERZHA V zamni
BEZ OPIEKI LEKARSKIEJ.

Wielce Szanowny Patnie Redaktorze!
Przed tygodniem wyczytolem w „Ku- 

rjerze Zachodnim" korespondencję z Sie­
wierza, w której autor żali się nia lekce­
ważenie potrzeb hodowców zwierząt do­
mowych, których pozbawiono pomocy 
ikarsiko - weterymiaryjmej, przez niezro­
zumiałe dla nikogo zamknięcie sejmiko­
wego ambulaitotrjuan weferyniairyjneigo w 
Siewierzu.

Identyczna zupełnie sprawa ma miej­
sce w Ża>:ka«h. W miasteczku tem, będą- 
ce-m ośrodkiem bardzo licznych osiedli o 
charakterze czysto roiini«czym, założona 
została przed dziewięciu, laty lecznica 
dla zwierząt, przy której założono przy­
chodnię aimlbulatorju.m weterynaryjnie. 
Lecznicia i ambinLatorjuim urządzone zo­
stały bardzo zasobnie, gdyż nawet w 
lecznicy znajduje się obszetma sala ope­
racyjna z ruchomym stołem operacyj­
nym. Prócz teigo znajdują się cztery od­
działy dila zwierząt chorych, a mianowi­
cie: chorób wewnętrznych, położniczy, 
chirurgiczny i chorób zakaźnych. Lecz­
nica ta* i amlbufta orjuan pracowały przez 
długi czas z wielkim pożytkiem dla tych 
licznych osiedli rolniczych, które w .wie­
lokilometrowym pasie otaczają Żairlkk 
A iści po opuszczeniu Żarek przez ostat­
niego lekarza we.erynarji, już od półto­
ra roku lecznica i ambuiła.torjuim pozba­
wione są stałego lekarza, a rolnicy po­
zbawieni są dla swego inwentarza pomo­
cy lekarsko-weterynaryjnej. Wprawdzie 
do lecznicy .tej „dojeżdża" powiatowy le­
karz weterynaryjny z Zawiercia, ale tyl­
ko „dojeżdża**, co nie jest1 nawet półśrod­
kiem dila zaspokojenia istotnych potrzeb 
rolników.

Ciekmwem jest, w Czyim interesie leży 
nieóbsadza.nie stałego lekarza Wteryna- 
rji przy tak potirdbnej placówce, jaką 
jest lecznica i amlbulatorj um weteryna­
ryjne w Żarkach, bo, że nie w interesie 
Ludności. a nawet wbrew interesom lud­
ności, to jesti pewnikiem. Ewentualne 
tłumaczenie, że Związek komunalny nie­
ma pieniędzy na opłacanie stałego leka­
rza weteiry.narji nie wytrzymuje kryty­
ki, bowiem lekarzowi weterynarii mógł­
by Związek komunalny dać tylko pew­
ną zapomogę, a gdyby nawet' takowej 
dać nie mógł hilb nie chciał. to wystarczy 
dać stałemu lekarzowi weterynarji oglę­
dziny w rzeźni i na targowicy w Żar­
kach, oraiz stojące pustką mieszkalnie 
przy lecznicy, a resztę zarobi z praktyki.

W budowę lecznicy i ambuilatorj-.nm w 
Żarkach włożył przed dziewięć',u laty 
ówczesny Związek komunalny dużo .tru­
du i sporo pieniędzy, dlatego dziwnem 
jest i smuitnem nad wyraz, że placówkę, 
którą z trudem dla dobra obywateli po­
wołał do życia jeden Związek komunal­
ny, niszczy i zaprzepaszcza bezmyślnie 
drufgi Związek komunalny i to ze szkodą 
dla rolników.

Piszemy te słowa w nadziei, że władze 
nadzorcze wnikną wreszcie w tę sprawę 
i spowodują dila dobra rolników jakmaj- 
prędsze zaangażowanie do lecznicy w 
Żarkach stałego lekarza weterynarji.

Rolnik z Żarek.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. W tych dniach pod przewodnictwem 
p. St. Dudy odbyło się w lokalu wła­
snym w Zawierciu zebranie Stronnictwa 
Narodowego, na którem został wygło­
szony referat. Zebranie zakończono od- 
śpiewanie-m hymnu młodych.
X Z WALNEGO ZEBRANIA TOW. „LI­
RA" W ZAWIERCIU. W ulb. niedzielę 
odbyło się w lokalu własnym w Zawier­
ciu walne doroczne zebranie Tow. śpie- 
waczego „Lira". Zebranie zagaił prezes 
p. J. Paluch, prosząc na przewodniczące- 
go p. St. Wyrwiiaza. Po przyjęciu proto­
kółu z ostatniego zebrania, odczytanego 
przez fiekr. p. H. Kabałę, sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za rok spra­
wozdawczy złożył p„ Paluch. Po odczy­
taniu sprawozdania i złożeniu przez pre­
zesa ]. Palucha podziękowania kierow­
nikowi chórów „Liry ‘ p. K. Czapli, od­
czytane zostało przez p. M. Mikulskiego 
sprawozdanie kasowe, pocz.m na wnio­
sek tegoż udzielono zarządowi absolluto- 
nium. Pod koniec zebrania postanowiono 

stworzyć bilblijoiekę, a pozatem zakupić 
aparat radjowy. Następnie wybrano no­
wy zarząd w otóbach: prezes — p. J. Pa­
luch (ponownie), St. Wyrwisz, M. Waga, 
M. Mikulski, K. Bryła., St. Nowa.k i 
Bromiblik.
X ZATARG W PORĘBIE TRWA NA­
DAŁ. W niedzielnym numerze donieśliś­
my o likwidacji zatargu w Porębie. Otóż, 
jak nas informują, zatarg ten trwa na­
dal. Mianowicie, po podpisaniu umowy 
przez Z. Z. Z. w ub. piątek, na mocy któ­
rej cofnięto robotnikom deputat węglo­
wy, w sobotę wszyscy robotnicy zasfraj- 
ikowali na znak prote&itu aa jedną godzi­
nę od 7 do 8 ramo, przyczem doszło tam 
do scysyj. W związku z cofnięciem ro­
botnikom „Poręby* deputatów węgło­
wych zostanie unieruchomiona kopalnia

Tak wygląła zbiór szparagów, lej najdelikatniejszej i najwytworcfejwej, ale i naj­
droższej jarzy ny wiosennej.

źYgEGOSPODARCZF
Pomyślny rozwój Spółdzielni Kredyt. Zagłębia Dąbr. w Sosnowcu.

W niediziełę, dnia 22 bm. w safli „Domu 
Katolickiego" w Sosnowcu w drugim ter­
minie o godz. 3-ej odbyło eię 6iódme S.pra 
wozdawcze Walne Zgromadzenie człon­
ków Stpółdzaelind Kredytowej Zaigł. Dąbr. 
w Sosnowcu, przy uidżiatle 178 członków. 
Zebraniu przewodniczył p. Willner Alek­
sander, asesoroweli pp. przedstawiciel 
Banku Polskiego, odldiział w Sosnowcu 
Maziai-ski Adam, dyr. Polskiego Banku 
Radiffeisema z Katowic dr. Niklewski, Ka­
miński Walerjan, Wolski Ryszard, Koss 
Bolesław i sekretarzował Janczykowsiki 
Roman.

Sprawozdanie z Całorocznej działalno­
ści Zarządu odczytaili: ogóline. Prezes Za­
rządu p. Choiński Jan, kasowe skarbnik 
Duda Jan, pożyczkowe gospodarz Zienta­
ra Józef. Bilans oraz rachunek Strat i Zy­
sków za rok 1955 kieirowinik Banku Jurek 
Kazimierz. Ze sprawozdań wynika, że 
Spółdlzielmda w roku bieżącym wyróżniła 
się od innych ląti wytężaną niemali gwącz 
kową pracą, gdyż zapotrzebowanie ma 
kredyty z powodu ogólnej ciężkiej sytu­
acji gospodarczej i ciasnoty gotówkowej 
w kraju było niesłychanie duże, możność 
zaś wywiązania się ze swych zadłużeń 
członków bardzo ograniczona.

Stpółdzielinia w roku 1955 liczyła człon­
ków 507 z pła'conemj udziałami w sumie 
zł. 64.205.30. W ciągu roku udzielliła 7057 
pożyczek na ogólną sumę zł. 1.526.695.63. 
To pomyślne tempo rozwoju tworzy się 
z jedlnej strony isiotnemi potrzebami tere­
nu, ma którym Spółdlzieflnia działa, zaś z 
drugiej strony wielką energją i spraiwie- 
dliwem funkcjonowaniem władz spół­
dzielni, które wśród członków cieszą się 
•wiełkiom zaufaniem i eympaif ją. Polityka 
spółdzielni szła w kierunku zaspokojenia 
potrzeb gospodarczych przeważającej 
większości członków t. j. nzcanieSlników i 
drobnych kupców. Sprawozdanie Rady 
NiadlzowCtzej odczyniał Ks. dir. Marchewka

Antoni, zaznaczając, że .Spółdzielnia roz­
wija się nadal pomyślnie, a jak je-.M po­
trzebną placówką dowodzi to, że w roku 
sprawozdawczym 1933 korzystało z pomo­
cy Spółdzielln.i prawie 96% Członków, mi­
mo Ibamdzo wie.Iiktóh trudności w uzyska­
niu kredytów w bankach państwowych. 
Jednocześnie podkreślił, że zaufanie apo- 
łcczeńisiilwai całego Zagiłęlbia Dąbrowskie­
go do ^półdteielin i Kredytowej stalle wzra­
sta.

Protokół komisji rewiizyjinej, wyłonio­
nej z Rady madzarezej, odczytał p. Za­
wadzki Romuald, z którego zebrani do­
wiedzieli eię, że książkoweść prowiadzo- 

imai jest wzorowo, o^zczędlmość była nad­
zwyczajna, również odczytany protokół 
z rewizji, dokonanej przez Związek re­
wizyjny, potwierdza należytą 1. energicz­
ną pracę instytucji. Całkowity zysk w 
sumie zł. 6.048,74 postanowiono przelać do 
funduszu zasobowego, kapitałłu niepo­
dzielnego między członków. Obecnie 
Spółdzielnia posiada kapitału władnego 
wraz z kapitałem udziałowym 88.837,01 
zi., a odpowiedzialność Spółdzielni wy­
nosi zł. 778.966,12. Przedstawiony walne­
mu zgromadzeniu budlżet został jedno­
głośnie akceptiowiany i -wynosi zł. 21Ó00.

Do zarządu za. pomocą tajnego gloso- 
wiania zastali uzupełnieni pp.: Jan Choiń­
ski (ponownie, a do Rady nadzorczej: 
ks. dr. Marchewka Antoni, Piga Wacław 
(iponowmie), Zapiór Michał i sędzia Her- 
tes Roman, zaś na zastępców do Rady 
nadzorczej Edelman Józef i Nowak Jan.

W uzupełnieniu tego sprawozdania 
nadmienić trzeba, że przy wyborach do 
zarządu zgłoszono również listę kandy­
datów do zarządu, zawierającą nazwiska 
pip.: Ailmstaedita, Szenka i in. Przeciwko 
tej liście podniosły eię liczne protesty i 
uzyskała ona znikomą ilość głosów. Zja­
wisko charakterystyczne ,i. wiele mówiące.

Kronika gospodarcza.
ZAMKNIĘTA POLSKA W beżącym roku, 

przy wydawaniu paszportów zagranicznych 
będą słodowane te same ryjgory, oo i w roku 
ubiegłym. Władze zamierzają wydawać 
oaazmdtry w azran,iczonveii ilościach, u-,

węgla „Żyigmumit", należąca do Tow. „Po­
ręby" a która zatrudniała około 200 ro­
botników. Luidzie ci stracą obecnie pracę.
X NOWY ZARZĄD O. S. P. W KRO- 
MOLOWIE. W ub. niedzielę pod prze­
wodnictwem ks. pref. St. Babczyńskieg'? 
odbyło się w Domiu ludowym walne ze­
branie członków- ochotn. straży pożaru, 
w Kromołowie. Po udzieleniu zarządowi 
absolutorjuim wybrano nowy zarząd, któ 
ry ulkonlsityihnowiał się następująco: pre­
zes — p. T. Turłlej, wicepneizes — W. Cie­
śla', sekretarz — p. T. Staniek i, skarbnik 
— p. Fr. Skiipirzępa, naczelnik — p. J. 
Bilnricki, zastępca — p. Fr. Laber, gospo­
darz — p. J. Jekóbek. Członkowie za­
rządu pp.: I. Ciiftśfliai, W. Cerek i E. Kwa­
pisz. Komisja rewizyjna pp.: J. Kw..pi-z, 
J. Kustra i P. Lipski.

iwzględniając tylko wyjątkowe wj-paliki. 
Osoby, które wyrobiły sob'e paszporty w 
ubiegłytm reku w sposób podstępny JUb wy­
korzystały paszporty handlowe dila celów 

I rozrywkowych, beda umieszczone ma ~ozar-

nej liście" i w tym roku paszportów nie o- 
trzymają.

ZBOŻE DLA WSI. Na wniosek ministra 
-praw wewm. podwyższono ostatnio o 20.000 
ton ilość zboża, przeznaczonego na pomoc 
dla dotkniętej nędzą ludności wiejskiej. Jak 
wiadomo, zboże to wydaje się wyłącznie na 
ąpożycie własne ludności wsi i osiedli, poz­
bawionej środków żywności w postaci mąki 
razowej, h»b ciemnej pytlowanej, albo też 
w postać' chleba. wamian za co wieśniacy 
pracują na -‘pecjaln-ie zcrgan.itzowanych ro­
botach publicznych. Wobec stwierdzonych 
a niezaspokojonych dotychczas całkowicie 
.przez inne instytucje potrzeb w zakresie 
dożywiam a dzieci wiejskich i miejskich, od­
dano do dyąpozycj ministra spraw wewnę­
trznych około 10.000 ton zboża na cele m,iło- 
sierdizia .•polecanego.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Został? 
wypuszczone nowego typiu znaczki stemplo­
we wartości: 5 zl., 1 zł. 50 gr. Dotychcza­
sowe znaczki stemplowe powyższych trzech 
kategoryj mogą być używane tylko do dn a 
15 maja 1954 r. włącznie. Nieużyte znaczki 
dawnego typu zostaną wymienione na znacz 
ki .stemplowe, będące w obiegu, w razie 
przedstawienia ich do wymiany w czasie od 
dna 1 maja 1954 r. do końca maja 1954 r.

OLKUSZA
Dzień harcerski.

W ulb. niedzielę w Olkuszu został u- 
rządizony dzień harcerski, na który przy­
było około 150 harcerzy z poza Olkusza. 
Po nabożeństwie odprawionom przez ks. 
dlra Przygod'źkiego, który również wy­
głosił okolicznościowe kazanie, drużyny 
ipnzy dźwiękach orikiestłry giannazjailnej 
przybyły ma plac ćwiczeń przy gimna­
zjum mędkicim. Po wspólnym posiłku o 
godz. 4 popoł. odbyły aię popisy drużyn: 
oilikuskiej, wollbromislkiej, sławkowskiej, 
kilutczewókiej i fooleisffawskiej wobec licz­
nie zelbranej publiczności, przedstawicie­
li miasta, pow. komndanita PW i WF. i 
rożnych organizacyj społecznych. Życio- 
.rys patrona harcerzy odczytał p. Leon 
Klli.mas, drużynowy z Olkusza. Na boi­
sku przemiaiwizfii pp.: dyrektor gimna­
zjum Berezowski, prezeska koła P. H. Z. 
Okrajniowa, oraz kapelan ks. dr. Pi­
skorz. Przy ognisku składali przyrzecze­
nia nowi, harcerze. Wspólna krótlka mo­
dlitwa i śpiew zakończyły sympatyczny 
zjaizd harcerski w dniu św. .Jerzego.
X PRZEWODNICZĄCY KOMISJI WY 
BORCZEJ W OLKUSZU. P. starosta 
Gliszczyński mianował przewodniczącym 
komisji, wyborczej do znriządu m. Olku­
sza wieestarosfę p. E. Trznadla, na za­
stępcę referenta wydziału bezpieczeństwa 
publicznego starostwa p. Wojciechow­
skiego.

Nominacja! nia przewodniczącego ko­
misji wyborczej do zarządu m. Wolbro­
mia p. sędziego Włodzimierza Perkow­
skiego zostiała1 odwołana; na stanowisko 
to mianowany został przez p. starostę p. 
Jan Perkowski, obrońca sądowy w Wol­
bromiu.
X ROZPOCZĘCIE BUDOWY KOLD 
BUKOWNO — SZCZAKOWA. W dniu 
wczorajszym rozpoczęte zostały roboty 
około budkywy kolei Szczakowa — Bu­
kowno ad strony Bukowina. Przy niwe­
lacji toru i układami u szyn pracu je od 
wczoraj 50 osób, przyjętych spośród bez­
robotnych z terenu gmliny Bolesław.
X EKSPLOZJA W PIECU. W sobotę 
wieczorem w czasie paUenia w piecu 
chlebowym, w mieszkainiu Rozalji Jedliń­
skiej w Bolesławiu, eksplodował miate- 
rjał wybuchowy, umieszczony w rurce, 
należącej do jej ryna1, 14-k’tniego Stia- 
nhAawa. Rurka była nabita drobnem że- 
lastwem. Wskutek wybuiohu piec chlebo­
wy -uiltęgł zniszczeniu, a oprócz tego Je­
dlińska została ramma trzema odłamkami 
żelaza w udo lewej nógi. Operacji wy­
jęcia żelaza dokonano w sapit ailu olku­
skim.
X BURZE Z PIORUNAMI I POŻARY. 
W dniu 19 bm. wieczorem wdkutek ude­
rzenia pioruma w czasie silnej bumzy, 
spaliło się całe goepodaretwo Marjanmy 
Kaleta w KieIkowicach, gm. Ogrodzie­
niec, tj. zabudowania, koń, krowa dwa 
cielęta koza i 12 kur oraz wszystkie 
sprzęty domowe i niektóre narzędzia 
rolnacize. Podczas akcji ratowniczej do­
znała silnych poparzeń Miar jamo a Kale 
ta i lżejszych Józef Imiiołek.

Tego samego wieczora od uderzeniie
pioruna spalał «ię dom Marcelego Pasis
w Załężui, gm. Dłużec. Piorun uderzył m
komin, rozbi ja jąc go na kawałki. wpad>
do sieni i zabił 4 kury.
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SZ SALI SĄDOWEJS
FATALNE UDERZENIE

W sosnowieckim Sądzie okręgowym cdby 
<a się rozprawa przeciwko uczniowi żyd ów- 
‘kcj szkoły pow-zechnej. 16-letniemiu Josko- 
"i Fa,i gen ba wmówi (Sosnowiec, Ostroigórska 
9). o-karźonemu o zranienie kamniicniem 
13-lcimiego Eugenjusza Zdziechowioza (So­
snowiec. Sienkiewicza 12). Wstępem do tej, 
w swoim r dzajiu niezwykłej sprawy była 
sprzeczka. która wybuchła na podwórzu po- 
■ .-zechnej szkoły, mieszczącej się przy ul. 
Pr. Mościckiego, pomiędzy (grupą uczniów 
polskich, a grupą żydowską przybyłą na 
wystawę przeciwgruźliczą. Sprzeczka ta za­
mieniła się wkrótce w otwartą bójkę, w cza 
< ■ której chłopcy obydwu grup zaczęli się 
wzajemnie obrzucać kamień ami. Kres bójce 
p łożył dopiero fatalny wypadek ze Zdzie- 
chowiczem. który został trafiony kamieniem 
w skroń tak nieszczęśliwie, że zalany krw ą. 
runął na ziemię j stracił przytomność. Do­
piero wówczas chłopcy żydowscy zaprzestali 
bójki i w popłochu zaczęli opuszczać podwó 
rze szkolne. Ciężko rannego noz.na przewie­
ziono do szpitala na Pekinie, gdzie dzięki 
tylko natychmiastowej operacji udialo się go 
utrzymać przy tyciu. Jak się okazało nie­
szczęśliwy chłopiec doznał pęknięcia czaszki 
i grozi mu kalectwo. W toku dochodzenia 
ustalono, iż sprawcą był Josek Fajgenbarum. 
Na rozprawie oskarżony do teiny arę nie 
przyznał. Ponieważ jednak przewód sądowy 
wykazał niezbicie winę oskarżonego sąd 
skazał go na umie:zczenie w zakladtzie' po. 
prswczym, zawieszając wykonane kary na 
okres 2-letni.

ZŁY SYN.
W K romo łowię, .powiatu Olkuskiego na tle 

sporu majątkowego, doszło niedawno temu 
do krwawej rozprawy rodzinnej, w czasie 
której 23-Jetni Brcnijaw Koclęga rzucił s ę 
z siekierą na ojca, raniąc go w ramię, a na- 
-tępnie porwał z pieca garnek z uknopem 
i oblał am matkę. Epilog tego zajścia ro­
zegrał się w Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu, który skazał nieludzkiego syna na rok 
więzień a.

MATKA I DZIECKO.
Przed Sądem okręgowym w Sosnowcu sta 

jęła mieszkanka Myszkowa, 20-letnia Anto­
nina Machura, oskarżona o podrzucenie dziec 
ka. Na rozprawie oskarżona ze skruchą przy­
znała się do winy, tłumacząc swój postępek 
brakiem środków do żyda. Sąd skaz®! ją 
na rok więzienia, lecz karę zwwiesił.

Z CAŁEJ
■BR POLSKI

HOJNY DAR HR. PININSKIEGO.
Aktem darowizny na ztzecz pań»t«wia pol­

skiego praeszly wspaniałe zbiory profe­
sora uniwen-yteitru jama Kazimierza we 
Lwowie, dr. Leona hr. Pimińskiego. Dar 
hir. Prnińdkiego składa się ze wszystkich 
dzieł sztuki, znajdujących się w domu 
przy wl. Matejki, oraz wszystkie obrazy, 
znajdujące fcię dotąd w depozy?‘e w Mu­
zeum Narotlowem w Krakowie. W ten ąpo 
pób wróciło również na Wawel 46 obra­
zów starych mtertinzów z darowizny hir. 
Pinińskich, które w r. 1932 wywieziono 
pod zas iaiw' do Anglji. Obrazy te ostat­
nim aktem darowizny zostały cbjęte. Gar- 
lerja hr. Pinińsikiego, zbieirama umiejęt­
nie i z nifizwytkłem znawstwem, oraz ol- 
bczynrm aaktładem pieniężnym pnzod^a- 
wia wyjątkową wartość naukowołkulliitu- 
railmą i maiterjaAną. W sklsitł zbiorów 
wchodzą szkoły malarskie prdudiniowo i 
północno niderlandzkie, rzadkie egzem­
plarze mi^t.nzów włoskich oraz angiels­
kich z ' XlX-go wieku, których
prof. Piniński zgromadził ponad 30 sztuk. 
Ofiarodawca ‘pnom.adtził swe zbiory (prze­
szło 50 lat. zgóry zapowiadając, że ofiaru­
je je państwu.

NIEMIECKA wycieczka 
W KRAKOWIE.

W uh. niedzielę nsmo przybyła do Kra­
kowa liczna wycieczka z opolskiego Gór­
nego śląska- Uczestników wycieczki po­
witali na dworcu miejscowe stowanzy- 
^zeinia. Wycieczka zwiedziła załbytki Kra­
kowa i aadiny w Wieliczce.

ECHA WŁAMANIA NA ZAMEK.
Śledztwo w siprawie nieudałego włama­

nia na zsanek królewski w Warszawie w 
jesieni ub. r. posunęło się ostatnio znacz­
nie naprzód. Władze sądowe umorzyły 
Postępowanie przeciwko iedioletiniemn 
woźnemu zamkowemu Jam. Stasińskiemu, 
który początkowo podejrzany był o u- 
dział we właimaniu. W związku z tą kira- 
dzieiżą ai>e*ztówano ostatnio kilka osób. 
Naawidka jednak, oraz szczegóły accr-z.o- 
"■anwa trzymane są w tajemnicy.

SKANDAL W TRAMWAJACH 
WARSZAWSKICH.

Na tenemiie tramwajów miejskich w 
amszaiwie waakmrto wdeilka aiune- w kto-, 

rą zamieszani są wyżsi urzędnicy dyrek- 
"ji. Afera dotyczy poibi-enamia wysokich 
łapówek za wyrabianie posad w itiramiwia- 
jach. Zastępcę naczdWkta wydziału ru­
chu Stuliigowskicigo, inspektora Nowickie­
go i kilka osób z niższego personelu za- 
wieszomo w urzędowaniiiu. Obldozają, że 
wyrafinowani L|poiwtniicy pobrali za wy­
rabianie posad od kandydatów około 100 
tys. zi. Wymienia się szereg nazwisk osób, 
zamiieszamytcłi w tę aferę. Podobno od

0mSPORTm0
Mistrzostwa Sokoła gm. Czeladź.

IRENA SEGNO REWELACJĄ.
W ub. sobotę i niedzielę w Czeladzi odby­

ły się mistrzostwa lekkoatletyczne Sokoła, 
które mimo rozpoczęcia dopiero sezomT da­
ły kilka pięknych wyników, wykazując 
świetne siły wśród zastępu sokołów i so­
kolic.

Wyniki poszczególne są natstępujące — ko­
biety: biew 60 mir. — Irena Segno — 6.1 sek., 
100 mitr., I. Segno — 13.9 sek., 800 on. Kutbi- 
Manka — 3.26 m. II Strojnow.ska, Kula — I. 
Segno — 6.66 imitr., Munsizanka — 6.31 m., 
Kubisianka — 5.91 m. skok wzwyż — Mur- 
■ zatyka — 1.217 m. Segno — 1.22 m., Zata- 
inówna — 1.17 nk, skale wdał — I. Segno — 
4.66 ni., Murszanka — 4.06 on., Zatonówna — 
5.61 m.

Mężczyźni 100 mtr. — Stnojmowski 11.4 
ok., Mucha 11.7 s. 200 m. — Strojnowski —

24.7 sek.. Mucha 25.1 s., 800 m. — Legawiec 
2,14,6, Kryczek — 2.15. 1,1500 mtr. Kryczek 
— 4.48.7, I.egawiec — 4.50.6, Underowicz — 
4,53,1, 5000 mir. Szczepanik przychodni za

Kronika sportowa.

BOISKO PIŁKARSKIE IM. MUS6OLI NIEGO.
Olbrzymi,, nowoczesny stad jon w Turynie, 
gdze w czasie od 28 maja do 10 czerwca 
rozegrane będą mecze o mistrzostwo świata 

w piłce nożnej.

MIĘDZITANSTWOWE ZAWODY 
POLSKA - JAtPOtNJA.

Związek japoński przyjął zaproszenie Pol­
skiego Zwiąźku lekkoatletycznego na start 
druhny kobiecej japońskiej w Warszawie 
dnia 19 sierpnia 1934 r.

Ł K. S. NA CZELE TABELI LIGOWEJ.
Po niedzielnych rozgrywkach ligowych na 

czoło tabeli wysunął się Ł. K. S. mając 4 
punkty na dwie gry.

Warta poznańska bawiła w niedzielę w

Głowa na północ —
nogi na południe

Święte księgi japońskie zawierają 
przepis, podług którego łóżko powin­
no obowiązkowo być ustawione w 
ten sposób, by głowa śpiącego była 
zwrócona na północ, a nogi na połu­
dnie. W przeciwnym razie, gniew du 
chów splyrne na nieprzepisowo śpią­
cego i spowoduje przykre następ^ 
stwa. Lekarz francuski Regnaułt, któ 
ry badał tę sprawę, abstrahując o- 
czywiście od ingerencji duchów, przy 
znaje Japończykom zupełną słusz­
ność. Zdaniem teeo autora ustawienie

trzech lat, kiedy dyrekcja tramwajów 
prze-tola przyjmować nowych pracowni­
ków, członkowie tej szajki tyflko n>acią,ga<- 
li inaiwmydh, obiecując posady i Ibóorąc 
łapówki, a nie dając nic wrzamian. Nato­
miast przed kilku Jaity za, łapówkę rzeczy­
wiście można było dostać posadę. Za głó­
wnych winowajców uiważa się inspektora 
Dąbrowiskictgo, starszego instruktora.' wy­
działu iruchu Nowickiego, oraz niejakiego 
Suilikowskiego.

Underowezem dając swym konkurentom 95 
mtr., „for“, Underowicz ma czas 18.34 min 
10000 metr. Szczepanik 38.10,2, rzut kulą — 
Mucha — 10.85 m, Zwodny — 10.46, Bednar­
czyk — 10.32, dysk Zwodny — 32.60 m., Am- 
cha — 30.40, Bomcińskii — 29.10 mM oszczep 
— Mucha 40.50, Zwodny — 32,60 m., Koło­
dziej — 32.10, skok wzwyż — Mucha — 1.58 
mir., Zwodny — 1.58 i Strojnowsik — 1.48 
m.. wd.nl — Strójnowskii — 6.25 m., Mucha — 
6,01, Zwodny — 567 m., skok o tyczce — Mn 
cha 550 mtr. Kołodziej — 2.90 i Duda 
2.50 m.

Na specjalną uwagę zasługuje rokująca 
świetną przyszłość Irena Segno, młoda i u- 
falentowana zawodniczka oraz Mucha i 
Szczepanik. Specjalnością pierwszego te tycz 
ka, a dnugego biega długrie. I jeden i drogi 
trenują i osiągają wyniki pierwszorzędne. 
Sokołow"’ należy się uznanie za przejawia­
jącą działalność, która deje tak piękne re­
zultaty.

Siedloach, gdzie została pokonana przez 
Strzelca w stosunku 5:2 (2:1).

Wczoraj podany został mylnie wynik me­
czu Cracovia — Pogoń, zwyciężyła bowiem 
Craioov a w stosunku 4:1, a nie Pogoń.

ŚLĄSK — ESTONJA 9:7.
W niedzielę odbył się w saili Powstańców 

w Katowicach międzynarodowy mecat flx>- 
kseiski: Estonja — Śląsk zakończony zwy­
cięstwem reprezentacji (śląska w stosun­
ku 9:7.

BIEG NA1PRZEŁAJ W SOSNOWCU.
W niedzielę odbył s"ę w Sosnowcu strzelec 

ki wiosenny bieg naprzelaj no trasie około 
7 km. Wyniki biegu były następujące: 1) 
Lesiakowski (Sosnowiec) 24:282, 2) Orłowski 
(Sosnowiec średnia) 2453.8. 3) Boi. Ka.roh 
(Czeladź) 25:104, 4) Bętkowski (Czeladź) 
26:394, 5) Gamrat Jan (Czeladź) 27:13.

NIEZWYKŁE EKSCESY NA MECZU 
PIŁKARSKIM.

Terenem niezwykłego zajścia było w ub. 
n iedzielę boi-ko K. 8. Słow an w Katowicach 
podczas meczu I. F. C. — Śląsk (Świętochło­
wice). Mecz cały prowadlzony był pod zna­
kiem niesłychanej brutalności graczy I. F. 
C., w której przedewiszyiafiklem celował Ger- 
litz II. Sędzia zawodów p. Dąbrowski z Biel­
ika, zbyt pobłażliwy, me wkroczył w porę 

i nie umiał poskromić mai eiżycie tempera­
mentów graczy.

W związku z tern w dlragiej połowie przy­
szło do pożałowania godnego incydentu, w 
którym Ger.litz II złamał żebro najlepszemu 
graczowi śląska. Gieronlowi, którego natych 
miast po wypadikit musiano odwieźć do szpi­
tala.

Przez czas meczu padały nieprzyjemne o- 
knzyik: ze strony publicz.ności zarówno pod 
adresem sędziego, jakoteź pod adresem gra­
czy śląska. Po skończonym meczu publicz­
ność rzuciła się na sędziego zawodów p. Dą­
browskiego, przyczem ktoś zranił go nożem 
w szyję. Sędziego, zbroczonego krwią, pod 
osłoną policji wyprowadzono z boiska, 
przyczem imędży publicznością a (polaćją 
przyszło do starcia, w którem policja użyła 
palek gumowych, celem rozpędzenia publicz­
ności. Niezależnie od tego dwóch dz emmika- 
rzy sportowych z prasy polskiej, którzy o- 
śmielili się skrytykować powyższy fakt, gra 
cze I. F. C„ a to: Biniek i Beri ta H usiło­
wali pobić, dzięki jednak interwencji policj 
zdołali owi' dziennikarze ujść przed! roz­
wścieczonymi graczami, oraz publicznością.

łóżka w kierunku południka magne­
tycznego zwiększa opór ciała na prą­
dy elektryczne w atmosferze, naskui- 
tek czego sen staje się spokojniejszy 
i bardziej pokrzepiający.

Przestrzegać również należy, by 
do sypialni nie padało światło księ­
życa, ponieważ ■wpływa ono pobu­
dzająco na komórki ustroju i działa 
podniecająco na system nerwowy. O- 
soby nerwowe zwłaszcza powinny 6ię 
wystrzegać w czasie snu blasku księ­
życowego. U osób predtyiHDonowanvch

światło księżyca wywołać może obja 
wy lunatyzmu. Regnanlt utrzymuje 
pozatem, że elektryczność atmosfery­
czna ma duiży wpływ na funkcje or- 
ganizmiu naszego.

Wiadomo, że potencjał elektryczno 
ści wzrasta o 1 wolt na 'każdy cen­
tymetr w górę od (poziomu ziemi. 
U człowieka mającego wzrost 1 m. 
70 cm. różnica potencjałów głowy i 
stóp równa się 170 woltom. Różnica 
potencjałów podtrzymuje* aktywność 
procesów życiowych w organizmie. 
W pozycji leżącej, albo przy staniu 
na powierzchni izolującej różnica 
potencjałów przestaje istnieć. Wów­
czas procesy życiowe ulegają zwolnię 
niu, na skutek czego następuje sen. 
Według niemieckiego profesora Ise- 
lia spokojny, głęboki sen ma miej­
sce wówczas. gdy w sypialni 
panuje ciemność, cisza i powietrze 
jest świeże. Korzystnie przytem 
wpływa zagrzanie nóg i ochłodze­
nie głowy. Kulika głębokich oddechów 
odświeża krew i odciąża mózg. Gło­
wa przy spaniu powinna być zlekka 
wtył przechylona, przyczem ruchy 
na boki nie powinny być krępowane.

Prócz tego istnieje cały szereg in­
nych dobrych rad gwarantujących 
spokojny sen, trudniejszych jednak 
od ustawienia łóżka w odpowiednim 
kierunku. Zaleca się unikać zmar­
twień i smutku, po godzinie szóstej 
wiecz. nie pracować umysłowo, nie 
Klić przed nocą, nie pić herbaty i 

wy i t. p. Istnieje wreszcie wiele 
środików nasennych, ale te mogą być 
brane jedynie za poradą lekarza i 
to tylko w wyjątkowych wypad­
kach. Nadużywanie tych środków 
jest bardzo szkodliwe dila zdrowia.

Najwybitniejszy poliglota
ZNAŁ 58 JĘZYKÓW.

Za największego poliglotę po wsze 
czasy uważany jest nie bez słuszności 
kardynał. Giuseppe Mezzofanti, któ­
ry urodził się 17 września 1774 roku 
w Bolonji, a zmarł 15 marca 1849 r. 
w Rzymie. Mezzofanti otrzymał świę 
cenią kapłańskie w 1797 r., w 1804 zo 
stał profesorem, w 1814 biblioteka­
rzem uniwersytetu swego rodzinne- 
So miasta, w 1831 r. wezwany do 

zyimu. gdzie w dwa lata później o- 
trzymał urząd pierwszego kustosza 
Bibljołteki Watykańskiej. W roku 
1858 mianowany był kardynałem i 
prefektem Kongregacji Studjów.

Od najwcześniejszej młodości wy 
kazywał niezwykłe zamiłowanie do 
studjów językoznawczych i bardzo 
prędko osiągnął takie wyniki, że jak 
utrzymują wispółcześini, mógł wypo­
wiadać się swobodnie conajmniej w 
58 językach, przyczem każdym z 
nich władał tak, jak gdyby był wy­
kształconym mieszkańcem danego 
kraju. Oprócz tych języków przy­
swoił solne również bardzo wiele dia 
lektów. Jak szytbko kardynał Mezzo­
fanti uczył się nowego języka, świad 
czy fakt, że niezwykle trudną mowę 
chińską opanował doskonale w ciągu 
czterech miesięcy. Do uczniów szko­
ły misyjnej w Rzymie przemawiał 
narzeczem Indjan kalifornijskich, 
wykazując nadto znajomość jego dia 
lektów i gwar. Słynny poeta angiel­
ski, lord Byron uczył się od niego 
tak zw. slangu londyńskiego, czyli 
specjalnej gwary mieszkańców tego 
miasta. 1 co jest najdziwniejsze to, 
że kardynał Mezzofanti ani razu w 
ciągu długiego swego życia nie opu­
ścił ojczystej Itailji.

OFIARY.
DO DYSP. KS. PRÓB. T. JANKOWSKIE­

GO: Jan Ostrowski, Sosnowiec, 3 Maja 2 zło­
żył w naszej Administracji 1 kg. 40 riŁg. 
odłamka dzwonu.

ODZIEDZICZONE ZALETY.
Pan Gustaw ąpotkał starego znajomego.
— Winszuje — powiada — byłem wczo­

raj na odczycie w związku i słyszałem, jak 
pański syn przemawiał, świetny mówca i 
ma piękny tnmbre głosu...

— To odziedziczył po mnie — odpowiada 
z dumą ojciec.

— Wszyscy słuchali po z prawdźiwą przy­
jemnością. Syn pańeki mówił -frzv eodtainy 
bez przerwy.

— To już no matce...
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UZDROWISKA.
PORONIN - SUCHE 

pensjonat „Podgórze" 
skr. 11. Dom nowy, sio 
neegny; stacja, las, 
plaża blisko. Przyjmę 
kohonje Hub prywat­
nych z dobrem utrzy­
maniem od zaraz.

2801

POSADY 
i PRACE

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
rcie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
Srzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 

dajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

L—------- -------- ------- -

PRAKTYKANCI HANDLOWI.
— Ja już wiem, jak trzeba zarabiać, żeby 

A.e zbankrutować!
— To głupstwo! A ja już went, jak trze­

ba zbankrutować, żeby zarobić!

SYGNAŁY ŚWIETLNE 
DLA PRZECHODNIÓW.

,<a ulicach Amsterdamu zainstalowano ostat­
nio specjalną sygnalizację świetlną dla prze­
chodniów, znakomicie ułatwającą regulowa­

nie ruchu ulicznego.

PASAŻEROWIE JAKO BALAST.
Przy solnym wietrze cała załoga żaglówki musi wychylić się poza bnzeg łodzi by 
wspólnym wysiłkiem stawić opór wywróceniu lodzi przez wiatr. Podczas wielkich re­
gat, które odbyły się ostatnio w Sydney pnzy wietrznej pogodzie załogi wszystkich łodzi 

powtarzały niejednokrotnie ten manewr.

KUCHARKI 
rutynowanej z dosko­
naleni gotowaniem, od 
zaraz postukuje Klub 
Saturn. świadectwa 
bezwzględnie wymaga 
ne. Zgłoszenia: d.nia 30 
kwietnia od g<:dz. 4—6 
Zarzycka, Legjoriów 
27 — Sosnowiec. 3999

SPRZEDAM 
lad.ny dom sciidn’j 
budowy, blisko przy­
stanku tramwajowe­
go. Wiadomość w Ad­
ministracji. 2861

SPRZEDAM
dom ewentualnie po­
łowę z wolnym loka­
lem handlowym i arie 
szkalnym, najlepszy 
pumkC handlowy w 
Dąbrowie. Cena przy­
stępna. Mondszajn — 
Dąbrowa, Kościuszki 
9. 2819

SPRZEDAM 
maszyny stolarskie he 
blarkę uniwersalną, 
banzege i suiport fre­
zarki. Wiadomość So­
snowiec, Będzińska 3 
Łagan. 25“f

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

KINO

,PaiacfW1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO„eief
Sosnowiec,
Dęblińska 4 
tel.10-95.

Dziś i dni następne! Wielki rewelacyjny flim p. t. 

„SYMFONJA ŻYCIA” 
w rolach głównych bohaterski John Boles, oraz wiośniana 
Glorja Stuart.----- Czołowe arcydzieło produkcji 1934
wytw. Uniwersał Piet. Corporation. — Wielki dramat po­
koleń! — Niebywała akcja. Tragedja kompozytora minionych 

czasów. Przecudne melodje, oraz śpiewy.
Nadprogram: Tygodnik Paramountu.

POTRZEBNA 
kasjerka. Wiadomość, 
w Administracji. 2898

POTRZEBNA 
służąca do wszystkie­
go z gotowaniem, świa 
dectwa wymagane. —- 
Wiadomość w Admini 
st.r&cji. 2897

ROŻNE

ZNALEZIONĄ 
książkę Kasy Chorą 9. i 
Juljanny Wojciechow­
skiej odebrać można 
za zwrotem kosartów 
ogłoszenia w Admini­
stracji K. Z. 2902

LOKALE

DZIŚ!

Charles Farrel i Janet Gaynor
w najmilszym i najciekawszym dramacie sezonu p. t.

Dziewczę z krainy burz
Wkrótce: „LEGJON ŚMIERCI”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE. Arcydzieło nie mające so­
bie równych! — Apoteoza miłości i poświęcenia! 

„KRÓLOWA KRYSTYNA” 
Greta Garbo, John Gilbert, Lewis Stone. — Reżyser: Rouben Mamoulian 
Porywająca akcja! —— Imponująca wystawa!------Kapitalna gra!

Wejścia na salę tylko na seansy. Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

5 POKOJE 
z kuchu ą oraz 1 po­
kój z kuchnią z wszel 
kiemi Iwygodami do 
wynajęcia. — Wiado­
mość: Sosnowiec, Za­
kręt 7. 2867

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

WZYWA fflĘ
do zapłacenia komor­
nego i świadczeń za 
-iedem miesięcy’, Fran 
ckiewicza Michała, ze­
garmistrza zamdestzke- 
łego Żeromskiego Nr. 
8 — Sosnowiec. Wła­
ściciel domu. 2895

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną legitymację 
bezrobocia — wydaną 
przez P. U. P. P. w Za 
wierciu. Adolf Skwara 
Zawiercie. 2901

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KOLONJĘ

bna przy szosie 2 kim. 
• tacja, w tom 4 orne­
go, 5 łąk, 3'/r ogrodu 
owocowego, 1 karnie- 
n ułomów wapiennych 
zaraz, sprzedam. Fol­
wark Ujejsce stacje 
Ząbkowice — Mosi- 
niewicz. 2701

Rowery
Nowe gwarantowane 
wózki dla chorych ' 
transportowe poleca 
W ytwóira ia Ro werów

KAROL BARAN
Sosnowiec, Mościckie 
go 15. Sldep Fabryce 
ny — Modrzejowska 
59. 2200

Ilillllllllllll

PROSZKI

<KOWALSKINA>
głowy

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana 
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
polecz Zakład tapicer 
ski Bolesława Rata;- 
- kiego, Sosnowiec, No­
wa 14 obok P. K. U.
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ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk. Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otoma n y 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidne 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne.
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Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOt“ 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—
ZATMADOófTENIE,

Syndyk ostateczny masy upadłości Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Wiesława*' Sp. z o. o. 
w Dąb rowie Górniczej izawiadaimliai li w 
dniu 30 kiwietnia 1954 roku w sali zebrań 
Wydłaiale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu, o godzinie 10-ej rano odibędz e się 
zebranie wierzycieli z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Wysłuchanie sprawozdania Syndyka 
Ostatecznego.

2) Plan podziału funduszów masy uipadło-

Syndyk ostateczny masy upadłości
Kopalni Węgla Kamiennego „Wiesława*1 

Sp. z o. o. w Dąbrowie Górniczej 
2903 Stamcsflaw Mallarsiki.

ODWAŻNY LOT MŁODEJ ANGIELKI.
Entuzjastyczne powitanie na lotn sku w Heston lotniczki angielskie; 
miss Meakin. która na szybowcu przeleciała z Berlina do Londyny

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia dc domu anł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So- 
Mt&wcetn i w Sosnowcu z odnosze- 
nieon do domu Zt. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 40 gr.; 
Sj w tekście 45 gr.; za tekstem 29 gr. Ogłoszenia drobne 19 — 30 gr. za każdy wyraz.

Szerokość s.-palt przed tekstem i w tekście 79 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 44. Skrytka poczt. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75.

42. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-99. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa, ni. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 27,
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Seryjne drobne ogłoszenia.
Pa ia wyrnSw w katdem koantają.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 »ł. 
IZa bandy wyrat dodatkowy dopłaoą aię pa >
- KEDA&TOK ODT. MONRTK aWlflUW


